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Decyzji jeszcze nie podjęto
28 P^ta sesJa

„-rtsasj kontynuowała obrady. 
Z  od kilku dni Rada Najwyz- 
L  pracowała w atmosferze na- 
Dieda politycznego. I tego ran
ka Dizy parlamencie deputowa
n i  spotkali zwolennicy litew
skiej Ligi Wolności, protestują
cy nrzedwko polityce prowa- 
(bcnej przez siły lewicowe, jed
nostronne i nieprawne decyzje 
nowej większości parlamentu. 
Protestując przeciwko usiłowa
niom rozprawienia się z redak
torem naczelnym „Lietuwos Ai- 
iis", zmianie kierunku politycz
nego gazety, w foyer parlamen
tu strajk głodowy kontynuuje 
deputowany Algirdas Patackas.

Na porannym posiedzeniu 
plenarnym w dalszym ciągu 
omawiano projekt ustawy o ban
kach komercyjnych Republiki 
litewskiej. Zaakceptowano kil
ka artykułów tego projektu.

Następnie kontynuowano oma
mianie projektu uchwały „O 
oświadczeniu premiera". Na po
siedzenia przemawiał premier 
Gediminas1 Wagnorius. Zazna
czył, że jego oświadczenie o

podaniu się do dymisji jest 
wymuszone, gdyż Rada Najwyż
sza nie pozwala mu wykonywać 
jego obowiązków.
• Później w tej kwestii prze
mawiał przewodniczący Rady 
Najwyższej Wytautas Landsbe- 
rgis. Proponując nie podejmować 
od razu decyzji. Proponował rów
nież nie zmieniać funkcjonują
cych struktur, nadal pracować 

(Dokończenie na sir. 2)

Posiedzenie rządu 
Republiki Litewskiej

Minione] body odbyło się po- 
™ zen̂e rządu, które rozpoczę- 
wcd omawiania projektu do
tyczącego udzielania ulg poda- 
“®*ych przedsiębiorstwom prio.
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stawienia wniosków najpóźniej 
w  ciągu dwóch tygodni.

Omówiono przedstawiony 
przez Ministerstwo Ekonomiki 
projekt ustawy o  podstawowych 
zasadach reformy administracyj
no-terytorialnej Republiki Lite
wskiej.

Omówiono kwestię zezwolenia 
zamieszkania na Litwie obcokra
jowcom. Zdaniem rządu, kwota 
imigracji w  br. nie powinna 
przekroczyć 5 tys. osób, które w 
.trybie ustawowym mogłyby na 
stałe zamieszkać w naszej repu
blice. Uchwałę w tej kwestii 
przyjmie Rada Najwyższa.

Przyjęto uchwały o zaopa
trzeniu emerytalnym urzędników 
i wojskowych systemu MinU 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
oraz wypłaceniu kompensat by
łym więźniom politycznym i ze
słańcom, którym niecałkowicie 
wyrównano wartość wywłaszczo
nego mienia.

p iŁ w iM a w ic ie ia

hS&SsSy.L-s?
Stolicy Apostolskiej
swych najbliższych planach. 
Możliwe, że już w czerwcu w 
Watykanie wręczę listy uwierzy
telniające i przystąpię do peł
nienia obowiązków przedstawi
ciela Republiki Litewskiej — 
powiedział Kazys Lozoraitis.

W  toku rozmowy omówione 
zostały zasadnicze zadania misji 
w Watykanie.

UWadze Czytelników 
^kolporterów prasy!

5r»1?lnerałyai,t '  29 maja, upływa termin
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„Jestem szeregowym 
deputowanym"

Rozmowa z zastępcą przewodniczącego 
Rady Najwyższej RL, 

Kazimierasem MOTIEKĄ

—  Jak Pan ocenią wyniki re
ferendum w sprawie restytucji 
urzędu prezydenta?

—  Podsumowując je, nasu
wają się następujące wnios
ki: z jednej strony ludzie 
odczuwali duży nacisk ta
kiej potężnej organizacji, jak 
Sajudis, tak dużego autory
tetu, jak honorowy jego 
przewodniczący —  przewod
niczący Rady Najwyższej. Z 
innej strony rzecz biorąc, 
pozostali oni wierni zasadom 
demokracji. Widocznie naj- 
większym osiągnięciem te
go referendum jest to, że 
mieszkańcy Litwy dowiedli, 
iż nadal samodzielnie myślą, 
że kil&a naszych pokoleń w  
ciągu 50 lat naprawdę dąży
ło do wolności, do świado
mego decydowania o przysz
łości Litwy. Jednak tego re
ferendum mogło i nie być. 
Zwołano go sztucznie, ponie
waż kwestie, zgłoszone na 
sąd obywateli Litwy, z po
wodzeniem mogłyby być roz
wiązane w  Radzie Najwyż
szej. Przypuszczam, że orga
nizacjom, usposobionym 
skrajnie narodowo, mniej 
więcej tak bym je określił, 
bardzo zależało na uwypukle
niu swego stanowiska, zade
monstrowaniu nienawiści do 
przeszłości. W  ten sposób 
widocznie chciały bardziej 
zjednoczyć naród.

Ostatnio niektórzy podczas 
wieców lub przy innych oka
zjach twierdzą, że czyha na 
nas jakieś realne niebezpie
czeństwo, że jakoby ktoś z 
przedstawicieli najwyższych 
instytucji władzy' będzie dą
żyć lub dąży do przyłączenia 
Litwy do Rosji, zabiega o 
pozostanie w  naszym państ

wie armii sowie
ckiej. Wydaje mi 
się, że oni rozpow
szechniając taką 
propagandę, sami w  
nią nie wierzą. Jest 
to tylko chwyt poli
tyczny, moim zda
niem, nieodpowied
ni, którego nie na
leżałoby stosować.
Trzeba natomiast z 
honorem zespolić wszystkie 
siły na Litwie, nie bacząc na 
narodowość, wyznanie czy 
przeszłość, oczywiście, jeśli 
nie jest ona przestępcza. W  
ten sposób musimy budować 
wspólne * państwo, wspólną 
niepodległość dla wszystkich, 
demokrację, gospodarkę.

— Czy rozwiązanie rad rejo
nów pod wileńskich, wprowadze
nie tam bezpośredniego zarządza
nia wpłynęło. Pana zdaniem, na 
niską frekwencję referendom na 
Wileńszczyźnie?

— Sądzę, że to też miało 
swój wpływ. Oczywiście, ka
żdy głosując —  tak czy ina
czej, miał ku temu swe przy
czyny i uzasadnienia. Otrzy
mywałem sygnały, że niektó
rych wprowadzano w błąd, 
ludzie po prostu nie wiedzie
li, w jaki sposób muszą od
dać swój głos. Niektórzy by
li przekonani, że jeśli wykre
ślą „tak", znaczy ooOwiada- 
ją się za instytucją prezyden
ta. Sa to straty w tę lub in
na stronę, cechujące każde 
referendum, każdy sondaż.

Rozwiązanie rad rejonu 
wileńskiego, solecznickiego, 
nieokreślenie się w sprawie 
dalszych naszych kroków na 
drodze przywrócenia tam 
najwyższych organów władzy 
jeszcze bardziej zaostrzyło 
sytuację. Tego mogło i nie

Fot R. Jankauskas

być, gdyby wykazano więcej 
dobrych chęci.

— Obywatele RepobUkl Lite
wskiej podczas referendum opo
wiedzieli się przeciwko ustawie 
konstytucyjnej! dotyczącej resty
tucji urzędu prezydenta. Jedno, 
cześnie nie aprobując zmian Ty
mczasowej Ustawy Zasadniczej 
RL. Jednak to taie oznacza, ie  
na Litwie nie będzie prezydenta, 
ponieważ przewiduje go (co pra
wda, o mniejszych pełnomocnic
twach) projekt nowej Konstytu
cji-.

— Do cech szczególnych 
tego referendum zaliczyłbym 
to, że w najvfyższych orga
nach władzy nie było wątp
liwości co do przywrócenia 
urzędu prezydenta. Panowało 
właśnie przekonanie.- że pre
zydent jest potrzebny. Nie 
bacząc na to postanowiono 
zasięgnąć opinii mieszkań
ców. Sposób zorganizowania 
referendum nie był słuszny, 
ponieważ należało wyraźnie 
sformułować jedyne pytanie, 
pozostawiając do wyboru 
„tak*1 czv „nie*1. W  tym wy- 
oadku włączono aż kilka py
tań. Należało ustosunkować 
się do dwóch zgłoszonych 
orojektów dokumentów —- 
konstytucyjnej ustawy o re
stytucji prezydenta oraz

(Dokończenie na str. 2)

Rozpoczyna się 
Wiosna Poezji

28 maja erupa litewskich poe
tów udała się do Potoki. Vo dro
dze ipotkali się oni 7  czytelnika
mi w  bibliotece laalljddef. re
cytowali 8 we wierne w parku 
miejskim, a wieczorem tuż byii 
w Puńsku. Święta Wloeny Poe
z ji odbędą się w szkołach Puń
sk* 1 Sejn. A  w Wilnie w Klu. 
t>ie Pisarzy wieczorem groma
dzili się znani i całkiem jeszcze 
nieznani poeci, aby zapoznać ze 
swą twórczością na wieczornicy 
„Wiersze przez noc".

Aczkolwiek znicz Wiosny Po- 
ezji w Kownie, w Dolinie Słowi
czej zapalony zostanie 29 maja,

to. tradycyjne święto już się roz
poczęło. Do udziału w nim. re
cytowania swych wierszy, jak 
poinformowano na konferencji' 
prasowej. Związek Pisarzy Litwy 
w tym roku zaprosił wszystkich 
poetów. Przybyło sporo poetów 
z naszego wychodźstwa, oczeki
wanych gości 7 Łotwy, Białorusi. 
Ukrainy, Estonii, Polski, Niemiec, 
Danii, Austrii, Słowenii. Najlep
szemu tłumaczowi poezji obcej 
na język litewski przeznaczono 
nagrodę przedsiębiorstwa państ

wowego „Rimeda", najlepszemu 
tłumaczowi poezji litewskiej na 
inne języki — nagrodę zamknię
tej spółki akcyjnej >rDovana", 
najlepszemu debiutantowi — czar 
sopisma „Nemunas" oraz recy
tatorowi —- nagrodę wydziału 
kultury Samorządu m. Wilna. 
Wydano almanach ..Wiosny Po- 

. ezji";
W  tym roku uczestnicy Wio

sny Poezji odwiedza rejony wil
ka wiski, raseiniajski, radwiliski, 
wiewiski, zawitają do Skuodasu, 
odwiedzą staruszków w Ich pen- 
sjonacie, chorych w szpitalach, • 
recytować będą wiersze w rodzin
nych miejscowościach klasyków 
nasze} literatury, szkołach. Koń
cowy wieczór Wiosny Poezji od
będzie się 31 maja na dziedzińcu 
Sarbjewskiego Uniwersytetu Wi
leńskiego.
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„Jestem szeregowym deputowanym"
(Dokończenie xe itr. 1)

zmian Tymczasowej Ustawy 
Zasadniczą) RL. Jest to-zbyt 

za wikłane, zwłaszcza jeśli my, 
sami nie możemy w ciągu 
paru miesięcy określić się w  
tej sprawie. Czego wówczas 
w|Ha się od ludzi, którzy ma- 
ją sporo innej pracy. Nie 
można przecież wymagać od 

•nich, aby byli zorientowani 
o co tu chodzi. Sądzę, że mu
simy decydować my, depu
towani. Jesteśmy przecież do 
tego upoważnieni przez 
swych wyborców. Nie warto 
własnych problemów prze
rzucać na ich barki. Taki 
krok byłby uzasadniony tyl
ko wówczas, gdyby panowa
ło nieporozumienie co do te
go w Radzie Najwyższej. W  
tym wypadku, powtórzę, nie 
było wątpliwości. Z całą od
powiedzialno k.ią twierdze, że 
w Radzie Najwyższej nie ma 
żadnego deputowanego, któ
ry by twierdził, że prezydent 
nie jest potrzebny. Jednak 
nie uwzględniając tego orga
nizacje społeczne, Sajudis 

zebrały podpisy, zorganizowa

ły tę kampanię. Wysiłki Sa- 
judisu poszły na marne. Lu
dzie przekonali' się, że; to by
ło nie więcej nft ’ * btirza w 
szklance woay... Wyniki re
ferendum dowodzą, że z ini
cjatywy Sajudisu puszczono 
na wiatr pokaźną sumę pie
niędzy.

Gdyby nawet przegłosowa
no za ustawą konstytucyjną 
o urzędzie prezydenta, czyli 
popularnie mówiąc, referen
dum zwyciężyłoby, wątpię, 
że w  prawny sposób mogłaby 
ona być wcielona w  życie i 
działać. Chodzi o to, że w  
projekcie tego dokumentu 
jest sporo niedociągnięć. Nie 
przewiduje on istnienia prze
wodniczącego Rady Najwyż
szej w  okresie, zanim zosta
nie wybrany prezydent. Prze
cież- bez przewodniczącego 
Rady Najwyższej parlament 
nie może podjąć żadnych u- 
staw, uchwał. Musi on je 
podpisywać. Z  tej racji na
suwa się logiczny wniosek: 
po prostu zamierzano rozpę
dzić Radę Najwyższą, zrobić 
to w sposób nieprawny.

— Jak Pan widzi perspektywy 
obecnej Sady Najwyższej?
1 ~ T  Ppowiadam się zą jak 

paj baTdZiej Szybkimi wybo
rami Sejmu. Trzeba przede 
wszystkim uchwalić nową 
Konstytucję, uistawę o wybo
rach, potem zaś przystąpić 
do ich przeprowadzania. 
Przypuszczam, że mogłoby 
to potrwać nie później niż do 
jesieni bieżącego roku.

— Czy teraz nastąpi. Pana 
zdaniem, rywalizacja projektów 
Konstytucji, zgłoszonych przez 
komisję parlamentarną na czele 
z K. Laplnakasem oraz Sajudis.

—  Sądzę, że wszystkie 
przygotowane i zgłoszone 
projekty konstytucji muszą 
być obiektem dyskusji w  
parlamencie i społeczeństwie. 
Możliwie, iż niektóre ustale
nia zapożyczymy z jednego 
projektu, inne —  z drugiego. 
Moim zdaniem, nowa Kon
stytucja musi być bardziej 
lakoniczna, o niewielkiej ob
jętości, bez żadnych wskazó
wek i odniesień do innych 
ustaw. Konstytucja musi po
zostawać Konstytucji Drzej- 
rzystą, wyraźną, konkretną i 
konstruktywną.

— Jak się Pan ustosunkowuje 
do referendom 14 czerwca br.
— w sprawie niezwłocznego wy
cofania armii sowledklef z tery
torium naszego państwa?

— Opowiadam się przeci- 
wko zorganizowaniu tego 
referendum. ' Przecież' refe
rendum to omawianie ja
kiejś kwestii przez społecze
ństwo. Natomiast wycofanie 
armii —  to sprawa nie pod- ’ 
legająca omawianiu. To jest 
żądanie. Zamieniając żądanie 
omawianiem stwarzamy iluz
ję, że ta kwestia podlega 
dyskusji, słowem próbujemy 
dowieść czy uzasadnione, czy 
nie jest jej przebywanie na 
naszym terytorium. Litwa 
była zanektowana, więc po 
zlikwidowaniu aneks j i wszy
stko ma być bezwarunkowo 
postawione na swoje miejsca.

— O Ile pamiętam. Pan mó
wił, że nie Jest ani prawicow
cem ani lewicowcem. Ostatnio 
odniosłam wrażenie, że udziela 
Pan poparcia „nowej większości” . 
Czy uważa się Pan za Jej lidera?

—  Jak mogę się uważać? 
Jestem szeregowym deputo
wanym. Każdy ma prawo w  
Radzie Najwyższej i innych 
jej strukturach wypowiadać 
swe zdanie. Ostatnio zrobi
łem to, być może, wyraźniej,
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O ś w i a d c z e n i e
DELEGACJI PAŃSTW OW EJ  
REPUBLIK I LITEWSKIEJ

Delegacja państwowa Republi
ki Litewskiei do rozmów z Fe
deracją Rosyjską w sprawie wy
cofania wojsk ubolewa, że ciąg
le jeszcze nie są wykonywane 
zobowiązania Federacji Rosyjs
kiej, przewidziane w komunika, 
tach Republiki Litewskiej i Fe
deracji Rosyjskiej:

— od lutego. 1992, r. wvtjęfv>- 
•wać wojska z terytoriyną ,Keoub- 
fiki Litewskiej w pierwszej Jco. 
lejności z .jej stolicy Wilna;

—  nie nanuszać suwerenności 
Republiki Litewskiej;

— jednostki wojska rosyjskie
go. do chwili ich całkowitego 
wycofania mają ściśle przestrze
gać ustaw Republiki Litewskiej 
oraz decyzji rządu Litwy.

To wszystko stanowi- zagrożę, 
nie demokracji i stabilności, bez
pieczeństwa mieszkańców Litwy 
normalnego życia cywilnego i 
gospodarczego, przeszkadza re
formom i inwestycjom zagranicz
nym na Litwie.

Szczególnie jesteśmy zatroska, 
ni tym,v że Rosja brutalnie ła
miąc prawo międzynarodowe cią
gle jeszcze nie wycofuje swego

wojska znad granicy państwowe i 
Litwy z trzecimi krajami nie 
zważając na wielokrotne żądania 
Republiki Litewskiej.

Nasze zatroskanie budzą dal. 
sze przyczyniano przez jednostki 
wojskowe Rosji szkody przyro
dzie Litwy, zwłaszcza, niszczaiię, 
lasu, nie zwracanie bezprawnie, 
zagarniętej własności.

Mamy wątpliwości co do tego, 
czy bezowocne negocjacje nie 
mają na celu zamaskowania o- 
pies żałości w  wycofywaniu 
wojsk. Wycofywanie wojska by
łego ZSRR. a obecnie Rosji, z 
Republiki Litewskiej ' i innych 
krajów bałtyckich wymaga wię
kszej międzynarodowej pomocy 
politycznej.

Negocjacyjna delegaci a państ
wowa Republiki Litewskie i wy
raża szczególne zatroskanie za. 
grożeniem sprowadzenia nowvch 
licznych kontyngentów wolsko. 
wvch Rosji na terytorium Repu
bliki Litewskiej w najbliższym 
czasie

Wierzymy, że Rosja jako syg
natariusz KBWE wykaże .wresz
cie w konkretny sposób dObrą 
wolę polityczną.

UC H W A ŁA  (PROTOKOLARNA ) RADY NAJWYŻSZEJ 
R EPUBLIK I LITEWSKIEJ  

O powstrzymaniu referendum w  sprawie 
zatwierdzenia Konstytucji Republiki Litewskiej

W  celu zapobieżenia skłócenia 
społeczeństwa oraz w poszuki
waniu środków porozumienia w 
Radzie Najwyższej, z uwagi na 
to, że obywatele Litwy podczas 
referendum 23 maja 1992 r. nie 
zaakceptowali niezwłocznego 
przywrócenia Instytucji prezy
denta z wyjątkowo dużymi peł- 
nomocnictwami;

oceniając to jako społeczną 
aprobatę sformułowanej, w  pro
gramie wyborczym Sajudisu de
mokratycznej formy zarządzania 
republiką parlamentarną,

akcentując ponownie zaistnia
łą możliwość kontynuowania 
dyskusji nad demokratyczną 
konstytucją oraz procesu jej 
uchwalenia według zatwierdzo
nych przez Radę Najwyższą uch
wał w sprawie konstytucyjnego 
rozwoju Republiki Litewskiej,

Rada Najwyższa Republiki Li
tewskiej postanawia:

1. Unieważnić uchwały, proto
kolarne Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej z 19 maja

1992 r. i 21 maja 1992 r. w 
sprawie przeprowadzenia refe
rendum konstytucyjnego 14 czer
wca 1992 r.

2. Skonstatować, że uchwały 
Rady Najwyższej w sprawie 
przeprowadzenia referendum 
konstytucyjnego nie są do zrea
lizowania, w  związku z czym 
inicjatywa deputowanych w 
sprawie przeprowadzenia refe
rendum konstytucyjnego zacho
wuje moc prawną i w razie 
potrzeby może być zrealizowa
na w 1992 r. na mocy decyzji 
Rady Najwyższej.

.3. Niniejszą uchwałę opubliko
wać w gazetach państwowych 
„Lietuwos Aidas", „Echo Litwy**, 
„Kurier Wileński**.

EugenIJus GENTWILAS, 
przewodniczący posiedzenia 

Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

Wilno, 26 maja 1992 r.

Decyzji jeszcze nie podjęto

otwarcie j. Posti-
zgodnie ze swymi®__
niamj. Uważam, że 
wyższa musi być 
reprezentującą nie §L 
interesy,- lecz o d ]H  
jącą wachlarz o jjW  
kańców całej Litwy.., i  
da Najwyższa naleUjl 
lej Litwy, więc igjgf' f i *  
trować i analizować 
stkle myfli. Nikogo'!’ 
ważniono do mów' 
kimś kto zgłasza 
propozycje, jako 
Litwy, oskarżania I 
na podstawie nie 
spraw karnych. 
wstrząsnęło mną to £ 
putowanych, którzy | i , 
li przeciwko referendJ 
sprawie urzędu jgjgSj 
lub powstrzymali 
sowania nazwano z,w 
To też dotyczyło«T 
ców Litwy o takich 
dach. Minione 
od roku 1990 było5! ,  
zorganizowanych prza 
samych nieprzyjennjyS 
tastrof. Dzięki Bogu, §  
prowadziła ona do kata,! ta] 
cznych skutków. j|ne

—  Dziękuję.

Roanjwk .
___________ Jadwiga jjf

• te

(Dokończenie ze str. 1) 
i pomóc obecnemu rządowi. 
Przewodniczący Rady Najwyż
szej mówiąc o premierze ocenił 
go jako wysoko wykwalifikowa
nego fachowca. Zaproponował 
naradzenie się jeszcze z koalicją 
{Sajudisu i  zrobienia w  omawia
niu przerwy.

Premier odpowiedział na py
tania deputowanych.

W  tej kwestii zabrał głos mi?T

nister ekonomiki Albertas Szi- 
menas.

Omawianie projektu uchwały 
„O  oświadczeniu premiera" bę
dzie kontynuowane na nastę
pnym posiedzeniu plenarnym.

Na posiedzeniu wieczornym 
wysłuchano oświadczenia lide
ra Ligi Wolności Litwy Antana- 
sa Terleckasa, w  którym prze
mówienie premiera Gediminasa 
Wagnoriusa nazwał arcydzje-,

łem przewrotności
Wysłuchano informacji f m

równika delegacji do spra* ł c 
mów z Federacją Rosyjfcft^ 
nistra Aleksandrasa Ala M  
oraz członka tej delegacji, f c  
nistra ochrony kraju u2j 
JJutkewicziusa, Obaj óty 
dzieli na pytania depotow*

Na posiedzeniu 
wnież inne kwestia 

Następne posiedzenie p  
ne odbędzie się we wtorź 
czerwca. %

_ J L _ -
p

Wypowiedź premiera G Wagnoriusal
Wczoraj na sesji Rady Naj

wyższej w  dalszym ciągu oma. 
wiano projekt uchwały „O  oś
wiadczeniu premiera Republiki 
LitewskiejM. W  toku omawiania 
tej kwestii przemówienie wy
głosił premier Gediminas Wąg- 
norius. Przede wszystkim zwró
cił on uwagę na to, iż oświad
czenie o podaniu się do dy
misji jest wymuszone, gdyż Ra
da Najwyższa nie pozwala mu 
na wykonywanie obowiązków. 
Rząd, powiedział on, nie prze
straszył się ani wielkich trud
ności, ani większości parlamen
tu siedzącej w  tej sali, przez 
cały czas starał się czynnie rea
lizować politykę państwową.
Premier odnotował, iż skompli
kowana sytuacja na Litwie
wytworzyła się me dlatego, że 
jej mieszkańcy utracili chęć 
do pracy, czy budowania sobie 
życia. Obecnie Litwa jak naj
bardziej potrzebuje porządku.
Byłoby go o wiele więcej, ędy- 
by uwzględniono prośbę rządu 
o dokonanie niektórych kro
ków w  celu doskonalenia dzia
łalności samorządów, prawo
rządności, władzy wykonawczej, 
zwiększenia odpowiedzialności 
funkcjonariuszy. Niestety, po
wiedział premier, naszym sło
wom nie przysłuchano się. A  
przecież chcieliśmy niewiele, by 
w ' tych instytucjach przestrze
gano ustaw. Niestety, zostały 
odrzucone lub w  ogóle nie 
omawiano ustaw, poprzez które 
dążono do wzmocnienia władzy. 
N ie pozwolono pracować. W ido
cznie, podkreślił premier, dążo
no do świadomego pogorszenia 
sytuacji,, wzbudzenia niezado
wolenia ludzi. Premier zazna
czył, że Litwa potrzebuje pryn
cypialnych i sumiennych urzęd
ników. Niestety, obecna więk
szość deputowanych utrudnia 
zwalnianie że stanowisk niero
bów, funkcionariuszy działają
cych przeciwko oraz dopuszcza
jących się wykroczeń. Szef 
rządu zauważył, że najważniej
szym dzisiejszym zadaniem jest 
wzmacnianie ekonomiki Litwy,

realizowanie reform. Jednak, 
powiedział premier, blokuje się 
także reformy. Propozycje rzą
du co do reform nie są oma
wiane bądź odrzuca się je. Do
konuje się tylko przypadko
wych poprawek w  ustawach, 
nie odpowiadających zasadni
czemu duchowi reform Szef 
rządu podkreślił, że opozycja 
nie mogąc działać pozytywnie 
zajęła otwarcie wrogą pozycje. 
W  ciągu dwóch lat opozycja 
nie przedłożyła żadnego progra
mu, nie złożyła żadnych propo
zycji. Premier krytycznie wypo
wiedział się o tym, że parla
ment na słowach był za to, by 
został wprowadzony lit. Jed
nakże w  rzeczywistości nie czy
niono nic z powodu tego, że 
bez wiadomości rządu zmienio
no kontrakt na drukowanie li
tów, a także w sprawie innych 
niedopuszczalnych rzeczy. Os
tatecznie, powiedział G. Wag- 
norius, naruszono warunek pod
stawowy wprowadzenia lita —  
rozwinięcie handlu zagraniczne, 
go. Był on blokowany przez 
Bank Litewski. Te i inne fakty 
świadczą, iż głoszone przez par
lament chęci wprowadzenia lita 
są sprzeczne z realnymi czyna

mi. Jeżeli naprawdę jest 
chęć,'powiedział G  Waga®* 
proponuję przyjęcie; ocMs 
protokolarnej, w której M d  
wskazane, kiedy rząd na 1 1  
wadzić pieniądza ^

Szef rządu zaznaczył ta b jd 
blok lewicy Rady Najw*sl 
stając się większością *r  ̂ t« 
menele, zaczął o twarde 
przestępstw ekonomicznych 
tego poplecznikom brodnep^B 
nesu taki rząd i taki 
Rady Najwyższej są ofrTfls 
na Sytuacja świadczy o J  y 
powiedział premier, że o d fl  
du wymaga się nie 
form, lecz pasywnośd i S  
szałości, by nie dostrzeganoflH 
lewicy pogarszania 
przez palce patrzono o* 
cję. Tego nie chcę i ^  
nie widzieć.

Na zakończenie 
wiedział: chciałbym
mnieć, że rząd ten ofełw 
mieszkańcy Litwy, 1«** !? 
blok prokomunistycfl^^i 
bym, by to wyrtąpi®0* ]^ — 
jednocześnie moim_ _ _ _ _  I P ^ l  
wszczynać dyskusji, 
razu. * -

Prezydium Rady Najwyższej 
Lietuwos Aidaso

WILNO, 28 maja (ELTA). Na 
posiedzeniu Prezydium Rady 
Najwyższej omawiano uchwałę 
protokolarną parlamentu o 
zwolnieniu redaktora „Lietuwos 
Aidas" Sauliusa Stomy oraz 
sformowaniu nowego kolegium 
redakcyjnego. Dziennikarzy po
informował o  tym rzecznik pra
sowy Rady Najwyższej Audrius 
Ażubalis. Na posiedzeniu za
proponowano tymczasowo re
daktorem „Lietuwos Aidas" mia
nować deputowanego do Rady 
Najwyższej Rimwydasa Walatkę. 
W  rozstrzyganiu tej kwestii uwfc

zględniono jednak 
ja na posiedzeń!^
Rady Najwyżs&ej 
gnację z praw 
tuwos Aidas", pH&rZtf- 
z es połowi  ̂ en?L!*4
Przede wszystkim I
rozpatrzyć kwestię 
zety, jak też sprawyjjrr I  
założycieli i wyda**®^^ 
pozycję zaaprobowayjpBgj  
członków PrezydiuiiJ

propozycją, dwóch 
jeden — powstrzymSlk
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0/y w rejonie solecznickim już się zakończył 
pierwszy etap reformy rolnej?

rtw,

.  yf okresie płl-
'potowych, sprawy 

“̂  rolnej, zwrotu zie-
« f ° 2 L  WtoSacłd*®1 jak- 
0  na dalszy plan.
w te w warunkach
Zr°®““ r  dość chłodnej 

wsi prze- 
""^Łystkim skierowali

A,
Ir
, d ? a

"Li wysiłek na bieżące pra-
JTwiwreTw t y ® sadzenelewych, przygotowania 

Sitejących się sianoko- 
M  Bo pomimo chłodów, to 

deszcze sprzyjały po- 
g | |  traw i sianokosy ru-

ł
posuaególni reformatorzy 

swoistym zaciszem za- 
Idniaśmi ostatnio w przebie- 

refonny rolnej są skłon- 
ukończyć pierwszy etap 
jfcgtałceń własnościo

wych na wsi. Właściwie 
nudno zrozumieć, skąd to 

bierze, wszak pewien e- 
onacza określony odcl-

 wykonanych prac W
uazfwistośd przecież na- 
■ t  okres przyjmowania po- 

[ od pretendentów do by- 
Jwlasnośd gruntowej trwa 
js a m  do 31 maja br. Osta
tecznie więc nawet nie wie- 

iłu byłych właścicieli, 
prawowitych spadkobier- 
[  i do jakiego obszaru 

gtytkćw rolnych, lasów, zbio
rników wodnych pretenduje.

poczyniono istotnych bu
dujących przeobrażeń reor
ganizując byłe kołchozy i 
sowchozy. Co prawda, odgór- 
■  wyznaczonj tymczasowe 
administracje gospodarstw 
rolnych, rzec można, spros
tały tylko części postawione- 

Ipńed nimi zadania: od
podstaw zburzyli istniejący 
liystem gospodarowania (bit 
hyć pizecież, to nte,  budo*, 
|wać), w toku którego wystę
powały nie tylko takie pro- 
|j»y jak prywatyzowanie, a- 
' też przyswajanie przez 
'Pryciarry dobra gospo
darstw stworzonego "dłuęolet- 
J® wysiłkiem ich członków. 
*“*1 jest natomiast z tą 
p H . powiedziałabym, pod- 
®™ws częścią zadania pos- 
i®wionego dla tymczasowych 
N®inistracji gospodarstw: 

Jtworzeniem nowych form 
»»Podarowania. Sklecone 
*Wii rolnicze, ich czlonko- 
P * *  większości wypadków

nie widzą perspektywy dal
szej normalnej pracy. Warun
kują to przede wszystkim 
niewspółmierne koszta wyt
warzanej produkcji rolnej 
oraz produkcji przemysłowej, 
usług świadczonych rolnict
wu. Niepoślednią rolę w  tym 
odgrywa też wysokość poda
tku ziemskiego, który spółki 
zmuszone będą uiścić za wy
dzierżawioną ziemię ocT pań
stwa. Toteż nic dziwnego, że 
nieraz nie znajdowało się 
ludzi chętnych do zakładania 
i kierowania spółkami, że 
byli oni odgórnie mianowani. 
Czy mają więc perspekty
wę rozwoju? W  wielu wy
padkach tworzenie spółek ro
lniczych, a szczególnie w  by
łych gospodarstwach Wileń- 
szczyzny, polega jedynie na 
zmianie szyldu, gdyż istot
nych mitan w  gospodarowa
niu nie zapowiada się. Rol
nicy bowiem nie odczuli 
znaczenia sławetnego „przy
bliżenia środków produkcji 
do producenta", gdyż fakty
cznie miało to miejsce tylko 
na papierze. Nic też dziwne
go, że poszczególni kierowni
cy spółek zapytani o pers
pektywę rozwoju, istnienia 
odpowiadają: do jesieni to 
przetrwamy, a potem... zoba
czymy.

A  gospodarstwa chłopskie, 
na które rząd czyni stawkę, 
jako na podstawową pers
pektywiczną formę gospoda
rowania? W  wielu wypad
kach utworzone one zostały_ 
na zasadzie przydziału chęt
nym ziemi w  dzierżawę. Jed
nakże, jak na razie, ^  one' 
niczym przysłowiowe „pler- ' 
wsze jaskółki, które nie czy
nią wiosny", zarówno ze 
względu na ich ilość,*brak 
warunków rozwoju jak też 
przynależność ziemi. Nie od
zyskali jej bowiem jeszcze 
na własność nawet pełnopra
wni spadkobiercy, ci, którzy 
posiadają dokumenty potwie
rdzające to prawo, oraz ci, 
którzy chcą ją kupić. Ow
szem, przyjdzie i na to czas, 
a nastąpi to nie wcześniej 
niż w  zbliżającym się okresie 
jesienno-zimowym. Może 
właśnie wówczas i zakończy

się pierwszy etap?
A  tymczasem jeżeli w  po

szczególnych gospodarst
wach republiki sprawy prze
kształceń własnościowych są 
już zaawansowane, to gmin
ne służby refonny rolnej za
sadniczo prywatyzują teraz 
parcele gruntowe zajęte pod 
domy indywidualne.

—  Jak przebiega zwrot 
ziemi byłym właścicielom, 
ich spadkobiercom w  butry- 
mańskiej gminie? —  zapyta
łam przewodniczącego służ
by reformy rolnej Henryka 
Pożaryckiego.

—  Jak dotychczas, całą 
pracę hamuje brak odpowie
dzi z archiwum. Bo ani pozy
tywnych, ani negatywnych 
gmina nie otrzymała.

Jak się okazuje, nie otrzy
mała nawet odpowiedzi w

sprawie tych 13 rolników, 
którzy bieżącą wiosną zde
cydowali się samodzielnie 
wyjść na pole. I chociaż lis
tę chętnych gospodarować 
wydano jeszcze w  ub. roku 
do archiwum, i miało ono w  
pierwszej kolejności udzielić 
odpowiedzi, nie udzieliło. O- 
czywiście, tym 13 pretenden
tom odmierzono ziemię i 
przystąpili do pracy, ale hie 
na własnej, lecz wydzierża
wionej. Ogółem zajęło to 226 
ha. Tak, na przykład y W i
told Waluczko, Jan BanBa- 
lewlcz —  otrzymali po 30 ha 
ziemi, Antoni Parwicki — 20 
ha (w tym 2 ha lasu), pozos
tałym przypadły znacznie 
mniejsze areały, takie, do ja
kich pretendowali jako do 
swej byłej posiadłości.

Ogółem zaś w gminie, na 
której terenie mieściły się 
dwa gospodarstwa rolne, do 
7.286 ha gruntów pretenduje 
814 jej mieszkańców. Ale, 
jak zaznaczyłam, prawdzi
wym właścicielem ziemi, po
siadającym dokumentalne po
twierdzenie tego, nie został

żaden z nich. Podobna sytu
acja panuje w  koleśnickiej 
i innych gminach. Wileńskie 
archiwum centralne nie na
desłało do gminy ani jednej 
odpowiedzi. Z tego powodu 
wynikła nawet konfliktowa 
sytuacja: gmina postanowiła 
wstrzymać przelew na konto 
archiwum pieniędzy, które 
pobrano (po 25 rb. od każde
go) od byłych właścicieli 
składających zgłoszenia o od
nalezienie dokumentów, do 
czasu, zanim odpowiedzi nie 
nadejdą.

Moim zdaniem, zaistniała 
sytuacja, kiedy to archiwum 
ma nawał zgłoszeń i, trzeba 
przypuszczać, dobrze sobie 
radzi finansowo bez przelewu 
pieniężnego z wyżej wspom
nianej gminy, daje pewien 
atut, aby nie śpieszyć z za
łatwianiem zgłoszeń miesz
kańców gminy butrymańskiej. 
A  przecież czas leci i ostate
czny termin przedstawiania 
dokumentów potwierdzają
cych prawo własności nieza
uważalnie się zbliża.

Jak dotychczas, jedynie 
archiwum w Grodnie, do któ
rego zwróciła się gminna 
służba, nadesłało dokument 
na ogólną powierzchnię oko
ło 80 ha, przynależną w  1923 
roku do poszczególnych mie
szkańców wsi Janiance, 
wchodzącej w  skład gminy. 
Ale jest to zaledwie połowa 
byłej posiadłości tej wsi. I 
chociaż pracownicy grodzień
skiego afchiwum obiecali 
przysłać, gdyby znaleźli, je
szcze jakieś dokumenty, to 
ostatnio powiadomili, że wię
cej, niestety, ńie znaleziono. 
Poradzili też zwrócić się do 
archiwum w Białymstoku, z 
którym, w swoim czasie, gro
dzieńskie archiwum dzieliło 
się dokumentami. Z nadejś
ciem jesieni, niektórzy byli 
właściciele jak np. Jan Po
żary cki, Adolf Bandalewicz, 
Janina Mlkoń zamierzają za
brać swoją ziemię. Ale czy 
do tego czasu otrzymają od
powiedź z archiwum? Są wy
raźnie zaniepokojeni, i w  ża
den sposób nie mogą zrozu
mieć, dlaczego uchwała pod
jęta ostatnio przez rząd zale

cająca honorować dokumen
ty z okresu powojennego 
przy ustalaniu prawa do 
własności ziemskiej mieszka
ńcom kraju kłajpedzkiego, 
ani słowem nie wspomina o 
Wileńszczyźnie. Wszak w o- 
bu tych regionach zachowała 
się zaledwie znikoma część 
dokumentów z okresu przed
wojennego, potwierdzają
cych prawo, do własności 
ziemskiej. Celowo to uczy
niono czy z braku rozezna
nia?

Tak więc, jeżeli zasadni
czo w ' większości rejonów 
republiki, w  których zacho
wały się dokumenty archi
walne, reprywatyzacja ziemi 
przebiega sprawnie 1 ogólnie 
można stwierdzić, źe dobieg
ła ona ko/ica pierwszego e- 
tapu, niestety, nie da się te
go powiedzieć o rejonach 
Wileńszczyzny. Aby przyś
pieszyć i tutaj reprywatyza
cję, rząd musiałby „przywi
lej" nadany rejonowi kłajpe- 
dzkiemu zastosować również 
dla Wileńszczyzny. Republi
kańskie archiwum także 
mogłoby sprzyjać temu pro
cesowi, udzielając przynajm
niej negatywnych odpowie
dzi pretendentom do byłej 
majętności. Wszak skoro 
wiadomo, że np. z rejonu so- 
lecznic kiego zachowało się 
tylko 4 proc. dokumentów w  
archiwum świadczących o 
byłej majętności jego mie
szkańców, to dla pretenden
tów na pozostałe 96 proc. . 
terenu można by od razu u- 
dzielić negatywnej odpowie
dzi. Umożliwiłoby to im u- 
zyskanie dłuższego okresu na 
sądowne udowodnienie swo
ich słusznych spraw. 1 kro
ki te musiałyby być niezwło
cznie podjęte.

Niewątpliwe, że pomimo 
tzw. obiektywnych trudności, 
polegających na braku w  
archiwach dokumentów po
twierdzających własność, w 
rejonie solecznickim reforma 
rolna mocno kuleje również 
z przyczyn subiektywnych. 
Pozwolę więc sobie zadać 
pytanie: gdzie są władze te
go rejonu, dlaczego pogo
dzili się z takim stanem rze
czy, dlaczego nie pomagają 
mieszkańcom rejonu w  przy
wróceniu prawa własności na 
ziemię? Czyżby pełnomocnika 
rządu te sprawy nie obcho
dzą?

Danuta WOJTUSIAK

Rejon lolecznickt

typ

Poczucie obowiązku 
a troska o emerytów
gJ^Y  Saletisowie ze wsi 

skąpili w swym 
słów pod ad- 

^reformy rolnej. „Oszu
ka * *  ta nazwali. 
^  Pocfeu-

» a l e a ^ Cia' |  któret

rodzinę Sale- 
^ r ™ * * ono z Litwy. 
^  AftlShPwr! w sowcho- 

9 |  33 lata 
*m się te- 

_  śSfSfia sowchozo-

i “a Ziemię 
ytocjl _  m̂ asle kolekty- 
htkUr6w. l ą Wawo do26_!

,’̂ 3t̂ **°wie

^ 150 w ! ! ' ieBowcho-C* '« ■  “ “ kazali
£ Ł 24 ten u-

I  k ieh ćT , Doma- 
“ «  zyskami,

zadowolili 
w pobliżu

Staruszkowie chociaż coś 
chcieliby otrzymać teraz. N ie  
pragną zaspokojenia żadnych 
kaprysów, potrzebują najnie
zbędniejszego —  krow y. Tak 
się stało, że k row y nie mają.

W  myśl ustawy o  prywa
tyzacji mienia przedsię
biorstw rolnych mogą 
wziąć udział w  aukcjach ja
ko em eryci —  byli pracow
nicy tego gospodarstwa. Lecz 
co by tam robili z resztą swej 
części — 12.672 rb, jeżeli o- 
becnie na byle targu krowa 
kosztuje co najmniej 20 ty 
sięcy. Druga m ożliwość zdo
bycia krow y (nazwijmy ia 
od razu fantastyczną) —  to 
zostać fermerami, zabrać swą 
ziem ie ze spółki... Lecz 
właśnie to byłoby „oszukań- 
stwem" —  .przecież nie maią 
sił pracować na niej.

Pozostaje trzecia ewentu
alność r— prosić jałmużny, 
będąc posiadaczami bogact

w a: prawa na 26 ha ziem i i 
dziesiątków tysięcy rubli na 
koncie.

'ę;: ...Z wypadkiem  w  pewnym 
stopniu podobnym . do tego 
zetknąłem się w  innym koń
cu rejonu gzyrw inckiego —  
w  Musninkai. Tam  o  krow ie 
marzy rodzina. Szakalysów. 
On —  elektryk byłego koł
chozu, ona — nauczycielka. 
Przedtem m ieli jałówkę. 
Zwrócili się do kierownika 
tymczasowej administracji z 
prośbą wym ienienia je j na 
dobrą (w  byłym  kołchozie 
takie wym iany praktykowa
no). Lecz obawia się on moż
liwych  kar za ,.trwonienie 
mienia państwowego":

Dawniej chętnie przy
dzieliłbym  wam krowę. A  te
raz byle kontroler będzie miał 
do mnie uzasadnione prawnie 
pretensje.

Nauczycielka i elektryk 
mają trójkę dzieci. Ile kosz
tuje obecnie mleko —  wszy
scy wiedzą. Co począć w  ta
k ie j sytuacji — nie mam po
jęcia. Poradziłem się pewne
go  kierownika tymczasowe 1
administracji: lak postąpiłby 
w  takim wypadku?

—  Już postąpiłem —  spo
ko jn ie  odpowiedział. — Prze
de wszystkim  staruszkom i 
rodzinom z  małymi dziećmi 
wym ieniłem  krow y na dob
re. W  trudnym okresie takie 
rodziny powinny doznawać 
jak  najmniej przykrości. I 
jestem przekonany, że ani 
jeden kontroler nie będzie 
mi tego  miał za złe.

—  M oże wymiana —  nie 
taki w ie lk i grzech. A  czy 
sprzedałby pan krowę Sale- 
tisom?

—  Sprzedałbym. Niech 
mnie powieszą!

N a  wszelki wypadek nie 
podaję nazwy gospodarstwa 
i nazwiska kierownika. A  
nuż naprawdę —  powieszą?...

Smutna sytuacja. Jedni po
czuwają się do odpowiedzial
ności za „zachowanie mie
nia**, innj- ■—  za duchowe i 
fizyczne zdrowie ludzi. Są 
rozrywani sprzecznościami.

Jak rozstrzygnąć problem? 
Jaki punkt dopisać w  usta
wach, by do wszystkich ob
racały się swym ludzkim ob
liczem postępowania?

Jurij SOBUS

0  przechowywaniu 
dokumentów

Rząd Republiki Litewskiej 22 
maja 1992 r. postanowił:

U  Ustalić, te przedsiębiorstwa 
państwowe, akcyjne przedsiębior
stwa państwowe, a także spółki 
akcyjne i inne prywatne przed
siębiorstwa wstępną dokumen
tację księgową całej instytucji 
lub organizacji, rejestry ewiden
cyjne oraz inne dokumenty ewi
dencji buchalteryjnej, dla któ. 
rych ustalono trzyletni okres 
przechowywania, mają być 
przechowywane 6 lat.

2. Obo wiązać dyrekcję gene
ralną archiwów Litwy, aby wraz. 
z zainteresowanymi minister
stwami i służbami do 31 lipca 
1992 r. opracowała odpowiednie 
przepisy prawne, reglamentują
ce tryb przechowywania doku
mentów oraz ich przekazywania 
do archiwów.

3. Zlecić Ministerstwu Spra
wiedliwości zgłoszenie postula
tów co do uzupełnienia kodeksu 
administracyjnego Republiki Li
tewskiej i kodeksu karnego Re
publiki Litewskiej ustaleniami o 
naruszeniu przepisów przecho
wywania dokumentów.
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POLSCE Upragniony indeks
Już od kilku lat, a dokład

nie —  już po raz czwarty 
ogarnia młodzież maturalną 

Wjleńszczyzny gorączka 
emocjonalna —  selekcja na 
studia w  Polsce. I jeżeli 
pierwszego roku te kilka 
dziesiątków osób pojechało 
na zasadzie: chcę —  jadę,
to z roku na rok poprzeczka 
wymagań sięgnięcia po in
deks w uczelniach Macie
rzy stale się podnosi. Nie
stety, lata te wykazały, że 
nawet najlepsi nasi absol
wenci mają spore tnidnoś- 

na studiach w  Polsce. 
Programy, poziom naucza
nia, ogólny bagaż wiedzy, 
niestety, nasi młodzi ludzie 
mają niższy, więc zdarza się 
dla wielu powtarzać pierw
szy rok studiów, zmieniać 
kierunek, a nawet wracać. 
Jest to wynik naszej rzeczy
wistości. Gorzej, że niektó
rzy zostają poproszeni o opu
szczenie uczelni i Polski. Ci, 
bez wątpienia, przynoszą 
nam hańbę, a Polsce —  stra
ty. Toteż nic dziwnego, że z 
roku na rok wymagania co 
do kandydatów są stawiane 
coraz wyższe, a od tego ro
ku znącznie też się zmniej
szyła liczba miejsc na uczel
niach RP dla młodzieży z 
Litwy. Upragniony indeks 
miało szanse zdobyć 30 
młodych ludzi, z tego trzecia 
częSć —  na uczelniach peda
gogicznych.

Najwięcej emocji budziła 
medycyna. Jest to kierunek 
od lat cieszący się niesłab
nącym wzięciem. Konkurs 
jest zarówno w Polsce, jak 
i na Uniwersytecie Wileń
skim, czy w Akademii Medy
cznej w Kownie — ' wysoki. 

I Abiturienci —  ponad 100

osób miało sprawdziany —  
ustny i pisemny —  przepro
wadzone przez Uniwersytet 
Polski w  Wilnie (Stowarzy
szenie Naukowców-Polaków 
Litwy). Liczba punktów tam 
zdobytych decydowała o 
tym, czy kandydat zostanie 
dopuszczony przed oblicze 
komisji z Polski. Konkuren
cja była ostra, do spraw
dzianu prowadzonego przez 
komisję z RP w  składzie: 
profesor Uniwersytetu Ja
giellońskiego, dr hab. Włady
sław Miodunka, mg dr Jani
na Mazur z Ministerstwa 
Edukacji Narodowej, Biura 
Kształcenia Zagranicznego, 
mgr Ewa Czerniawska ze 
Wspólnoty Polskiej oraz dr 
mgr Lech Kaczmarek z Uni
wersytetu Łódzkiego, Stu: 
dium Języka Polskiego dla 
Cudzoziemców. Zostało wy
typowanych 41 osób.

Szkoda, że kandydaci o 
tym się dowiedzieli na 5 mi
nut przed egzaminem i prze
żyli przykre chwile ci, któ
rzy musieli opuścić salę oraz 
ci, którzy chcieliby swą sy
tuację wyjaśnić. Po pisem
nym testowaniu odpadły 
cztery osoby. 37 zakwalifi
kowało się do sprawdzianu 
ustnego. Sprawdzian ustny 
odbywał się w  dwóch gra
pach. Pytania dotyczyły za
równo konkretnych wiado
mości z wybranej dziedziny 
(pogadanka w  obcym języ-' 
ku, biegłość w  terminach 
ekonomicznych, śpiew, de
monstracja prac), jak też 
były pytania typu „na inte
ligencję", z wiedzy o Pol
sce, Z ogromną goryczą mu
szę przyznać, iż rozmowa z 
kilkoma abiturientami była 
w najwyższym stopniu żenu

jąca, gdy pytany nie mógł 
sobie poradzić z umiejsco
wieniem (wg północ—połud
nie) gór i morza w  Polsce. 
To już nawet nie brak wie
dzy, afe wprost karygodna ig
norancja wobec kraju nazy
wanego Macierzą, do którego 
wybiera się na studia. Chwi
lami było więc wstyd, ogar
niał wielki smutek oraz żal 
tych młodych, którym tak 
podstawowych rzeczy nikt 
nie powiedział, czy nie pod
powiedział, czego i jak mają. 
się uczyć, czym się zacie
kawić. Naprawdę żaL Chy
ba potrafią to nadrobić, o ile 
zrozumieją potrzebę. Będą 
musieli przy tym trochę 
wstydu się najeść i solid
nie popracować.

Pomijając fakty przykre, 
chciałoby się też odnoto
wać naprawdę godnych stu
diów za granicą, tych, któ
rych zasób wiedzy i przygo
towanie z wybranego kie
runku studiów było napra
wdę na poziomie. Komisja 
polska zgodna była co do 
tego, że wiedza uczniów z 
języka ojczystego, literatury 
jest stosunkowo wysoka 
(biorąc pod uwagę nasze
realia, jak i to, że szanowna 
komisja wracała z Białorusi), 
chociaż odczuwa się pewien 
niedosyt znajomości współ
czesnego języka i  literatury, 
zjawisk kulturalnych. Nato
miast stanowczo za niski 
okazał się poziom wie
dzy z przedmiotów ści
słych. Różnica programów i 
treści nauczania z pewnoś
cią część tej niewiedzy może 
usprawiedliwić, ale jednak 
warto się naszym przedmio- 
tcwcom nad tym Zastano
wić. Z tego powodu też kan

dydatom wybierającym się 
na takie kierunki, jak np 
medycyna, handel zagranicz 
ny, ekonomika, elektron! 
ka, prawo zaproponowano 
roczny kurs języka polskie
go, który obejmuje też wy
równanie poziomów i pro
gramów. Pozostali zostali 
wpisani na sesję orientacyj 
ną. Podajemy niżej nazwi 
ska oraz kierunki, na jakie 
dostali się tegoroczni absol
wenci naszych szkół: Anna 
Orłowska (prawo), Grażyna 
Sankowska (KN —  naucza 
nie początkowe), Jerzy Gol 
mont (fil. polska), Renata 
Pleskaczewska (fil. *ngiel- 

' ska), Helena Wołochowicz 
(medycyna), Elżbieta Sinkie- 
wicz (wzornictwo przemysło
we), Artur Laskowski (agro
nomia), Renata Ciechano
wicz (medycyna), Robert 
Bluj (malarstwo), Regina 
Wilkicka (architektura), Ali
na Śyrojć (medycyna), Ewa 
Basłyk (fil. angielska), Anna 
Mażul (wzornictwo przemy
słowe), Ilona Duchnowicz 
(fiL angielska), Jadwiga Ro
goża (fil. angielska), Renata 
Bułło (matematyka stosowa
na), Krystyną Palewicz (KN 
—  nauczanie początkowe), 
Beata Szulska (fiL germań
ska), Lucyna Narkiewicz (fil. 
germańska), Liljana Ban ul
(KN —  fil. polska), Lilia Ro- 
maszko (KN —  wychowanie 
muzyczne), Agnieszka Aktu- 
nowicz (włókiennictwo), Bo
żena Wojciechowska (KN —  
nauczanie początkowe), Bi- 
ruta Bugaite (KN —  wycho
wanie muzyczne), Wioletta 
Janowicz (KN —  nauczanie 
początkowe), Dionizy Kisło- 
wski (ekonomika), Tadeusz 
Bogdanowicz (elektronika), 
Artur Wersocki (handel za
graniczny), Andrzej Osow
ski (handel zagraniczny), Re
nata Bumjbul (plastyka, ASP).

Janina LISIEWICZ

Uwaga,
STUDENCI POLONET1 

WIP
Dobiega końca rok i 

micki. Czas więc na refid 
podsumowanie nie tylke' 
ników w  nauce. Seria 
Was zapraszamy na 
rozmowę przy okrągiya 
le. Interesuje nas raj® 
Wasz stosunek do 
do żyda studenckiego,1 
sze płacy na przyratóŁI 
mowa odbędzie się 21 
ca o godzinie 17 w sal 
dakcji „Kuriera Wild 
go“: Laiswes Aleja W >2(1 
tro, pokój 1220.

Nino SAŁV*I

Miłość uniwersalna |
Jest łatwo kochaj 
kogoś kto nas rozaato 
jest pięknie kochać teffc 
kto nas kocha, 
ale trzeba nauczyć iK 
kochać lodzi 
tylko dlatego, 
że są ladtml.

k ą c ik  PRZYJĄCJ^

Pragną koresponiM
Wioletta Olszańska — 

respondować z  mfodzieaj j 
woj. pizemydde, 

aw, Makowisko P ®  ^ 1 
Jolanta UrynowtoJ" 

Pragnie ko reyondu^r^ jL 
Jatkami Litwy i j
4007 rejon w i le ó ^ Ł lO  
rijampolis, ul. StatyhiD“ jJ 

Inga Nowłkowa 
wa, 4008 rejon wtf 11 
na, uL Gamyklos 3® |jl| 

Elena MakareWk*^, f  
Chętnie nawiąże koDt̂ L Ą 
dzieżą. Litwa. 4008 j  
A i,  Rudamina, ul. Ga***

29 maja 1992 r.

Pożegnanie 
ze szkołą

Przebrzmiał ostatni dzwonek. Dwunastoklasiści 
faktycznie pożegnali się ze szkołą. Pozostało im 
niewiele: egzaminy maturalne i... bal, który bę
dzie ostatnim akordem dwunastu lat przebywa
nia w szkole.

W  tym roku Wiieńską Szkołę Średnią nr 29 o- 
puści 34 maturzystów, dwie klasy po 17 osób. 
Jaki będzie dalszy ich los? Trudno dzisiaj odpo
wiedzieć na to pytanie. Natomiast najbliższa przy
szłość siedmiu: Jadwigi Rogoży, Beaty Gulbino- 
wicz, Ilony Duchnowicz, Tadeusza Bogdanowicza, 
Jerzego Golmonta, Kazimierza Stankiewicza, Dio
nizego Kisłowskiego jest znana. Wyruszą na stu
dia do Polski.

Wszystkim maturzystom, którzy już za kilka 
! miesięcy rozpoczną studia w  Polsce, Wilnie, Kow
nie, nąukę w technikach, szkołach wyższych, tym, 
którzy zabiorą się do pracy na własnej ziemi, ży
czymy powodzenia.

N A  ZDJĘCIACH: grono pedagogiczne w  czasie uro
czystości ostatniego dzwonka w  Wileńskiej Szkole 
Średniej nr 29; 34 maturzystów 29 Szkoły wraz ze swo
imi wychowawczyniami —  nauczycielką fizyki panią

Marlą Szejnicką i nauczycielką języka rosyjskiej 
nią Reginą ‘Wasilewską; szczęśliwa siódemka wy]tj 
jąca na studia do Polski.

Fot. Bronisława Kondratom
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W poszukiwaniu Boga

NA TEM A T Y  w y c h o w a w c z e

Nauczyciel ł dzieci
Odkąd istnieje szkoła, znana 

jest prawda o tym, że wpływ 
nauczyciela na osobowość ucz
nia zależy przede wszystkim od 
wywiązania ucznia do nauczy* 
dda, jego autorytetu. To, czego 
nie może pozyskać nauczyciel, 
który nie ma autorytetu, ten, 
który ma zaufanie ucznia, zdo
ln a  zazwyczaj lekko ł szyb
ko.

Dla ucznia klas początkowych 
•ego pani jest niezachwianym 
przykładem nie tylko jako nau
czycielka. Dziecko, zapytane o 
swoją panią, często mówi, że 
jest ona wszechwiedząca, naj
mądrzejsza i najpiękniejsza. Dzie
cko z chęcią wykonuje wszel
kie poręczenia, prośby pani, 
stan się zasłużyć pochwałę za 
dobrą naukę, zachowanie się, 
siara się we wszystkim być 
podobne do pani.

Ale okres ten mija wraz z 
przejściem dziecka do klas 
starszych. Teraz obraz stosun
ków między uczniem a nauczy
cielem się zmienia. Autorytet 
nauczyciela, nawet wychowaw
cy klasowego, -najczęściej spa
da. Słabnie również wpływ na 
wychowanie, na zachowanie się 
ucznia, pogarszają się jego wy. 
mki w nauce. Szczególnie zau
ważalne jest to u piątoklasistów. 
Widu pedagogów twierdzi, że 
przyczyna tego, to zwiększone 
wymagania w piątej klasie, 
przedmiotowy system naucza
nia, brak jedności wymagań ze 
strony wszystkich nauczycieli 
dt> danego ucznia... Bez wątpię, 
flia wszystko to wywiera nega
tywny wpływ na ucznia.

Ale, jak wykazują obserwacje
nauczycieli-praktykówwielu

przyczyna tkwi również, a być 
przede wszystkim, w  ut- 

pośredniego kontak. 
-  nauczycielem Bo

wiem wszyscy nauczyciele ra-

raceniu 
ta ucznia

zem wzięci poświęcają o .wiele 
mniej czasu i uwagi, dziecku 
niż nauczycielka klas początko
wych, która sama prowadzi lek
cje i  pracę pozalekcyjną.

Im więcej czasu nauczyciel 
przebywa z dzieckiem, im więcej 
uwagi mu poświęca, tym mo
cniej dziecko przywiązuje 
do niego, a przez to wzra
sta wpływ nauczyciela.

Z  punktu widzenia psycha 
logii, piątoklasista prawie 
czym się nie różni od czwarto
klasisty. Odczuwa on jeszcze 
bardzo dużą potrzebę obcowa
nia z dorosłymi. Dlatego też 
specjalnie w  tym celu przepro
wadzone badania i obserwację 
pracy doświadczonych wycho
wawców klasowych wskazują na 
to, że nauczyciel, Tctóry obcuje 
z dziećmi nie tylko w  czasie 
lekcji, ale wykorzystuje rów
nież każdą wolną chwilę, przer
wę, organizuje ciekawe wycie
czki, omawianie książki bądź 
filmu, zdobywa ogromne zaufa
nie dziecka, podobnie jak nau
czyciel klas początkowych, 
odwrotnie, zauważalne jest 
zmniejszanie się autorytetu wy
chowawcy, którego dzieci wi
dzą wyłącznie na lekcji.

A  więc, czas poświęcany dzie
ciom jest wynagrodzony ich 
stosunkiem do wychowawcy, 
zaufaniem, stosunkiem do 
nauki.

Chciałabym życzyć swym ko 
legom. —  przyszłym nauczycie
lom, którzy będą w przyszłoś
ci wychowawcami klasowymi, 
nie żałować swego czasu, po
święcenia i jak można więcej 
obcować z dziećmi, być ich 
nauczycielem i  jednocześnie 
prawdziwym przyjacielem.

Leokadia SKARŻYŃSKA, 
studentka IV  roku 

wydziału pedagogiki 
i psychologii W IP
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Holendemi

wykształcenie szkół zawodo
wych i tzw. coUege'ów, czyli 
szkół typu wyższych.

W  tej sprawie skontaktowa
liśmy się z Ministerstwem KuL 
tury i Oświaty, z działem szkół 
wyższych i otrzymaliśmy odpo
wiedź. Otóż d , którzy dostali 
się do wyżej wymienionych 
szkół wyższych w  ubiegłym ro
ku szkolnym 1990— 1991, otrzy
mają wykształcenie średnie- 
za wodo we. Natomiast ci, któ
rzy wstąpili w  bieżącym roku 
szkolnym i wstąpią w następ
nym, otrzymają wykształcenie* 
Półwyższe, pośrednie między 
średnim-zawodowym a wyż
szym. Np. w Wileńskiej Wyż
szej Szkole Technicznej można 
będzie otrzymać stopień młod
szego inżyniera.

Natomiast w szkołach zawo
dowych ci, którzy równocześnie 
ukończą szkołę średnią, otrzy
mają wykształcenie średnie plus 
kwalifikacje zawodowe. A  ci, 
którzy nie zdecydują się na wy
kształcenie średnie, będą mieli 
wykształcenie podstawowe plus 
kwalifikacje zawodowe.

Czy nasze szkoły wyższe są od
powiednikami polskich trzyle
tnich szkół? Znaku równości nie 
można między nimi stawiać, 
ale widocznie są one podobne.

A  co się tyczy absolwentów 
1945 roku byłej Wileńskiej 

I Szkoły Technicznej i Kowień
skiej Wyższej Szkoły Technicz- 

1-----'— i roku 1942—44 mają oninej
takie wykształcenie, jakie 
sano w  ich dyplomach.

wpi-

wirS do Boga, poszuki
wanie: wspólnoty religijnej 
to ogólna społeczna tenden
cja nowych czasów. Społe
czeństwo Litwy. a szczegól
nie młodzież pragnie doko
nać słusznego wyboru co do 
£fugu i j« i  przynależności, 
lo  pragnienie może być jed
nak źle zaspokojone, przez 
*ły wybór fałszywych nauczy-- 
cięli o Bogu i religiach, złe 
metody wychowawcze. Na o- 
twaite serca i umysły mło
dzieży całego świata płynie 
lawina ludzkich osiągnięć, 
różnych wartości. Kto pomo
że dzieciom i młodzieży w  
wyborze, ocenie?

Obecnie pod tym wzglę
dem duży wpływ ma szko- 
a . W  różny sposób dyrekcja, 
grono pedagogiczne i rodzice 
odnoszą się do przedmiotu 
rehgu. Jednak większy nie
pokój budzi we mnie zastę
powanie w  szkołach lekcji 
religii lekcją religioznawst
wa lub etyką.

Religioznawstwo jako prze
dmiot nauczania młodzieży 
szkolnej o podstawowych 
religiach świata nie powstało 
przypadkowo. Podręczniki 
do tego przedmiotu zostały 
przygotowane na zlecenie 
władz komunistycznych wed
ług programu antyreligijne- 
go. Nie jest to więc droga 
przygotowania młodych ludzi

do życia według wartości 
chrześcijańskich, poszczegól
nych religii. Raczej wypacza
nie każdej religii, z ironiczną 
oceną i cynicznym nastawie
niem.

Kościół katolicki docenia 
wszystkie dobra i wartości 
łączące poszczególne religie 
w duchu pokoju. A  każdy 
autentyczny wyznawca danej 
l-eligii jest wielkim skarbem 
świata. Jednak każda religia 
powinna być wykładana 
przez jej wyznawców.

Obecnie szkoły na Litwie 
próbują na wszelkie sposoby 
wypełnić powstałą lukę, któ
rą odziedziczyły po systemie 
wojującego ateizmu, lecz nie 
ma jeszcze pełnej orientacji 
w  potrzebach społecznych o- 
raz pedagogice religijnej. 
Dlatego rodzi się niebezpie
czeństwo powstania pseudo- 
religijnych przedmiotów jak 
również wykładowców.

Chcę przytoczyć słowa 
dziewczyny jako refleksje po

wykładach z religioznawstwa: 
„Profegor mówił, że wiara 
W religię rzymsko-katolicką 
jest nieprawdziwa, bo nie 
ma materialnych podstaw, a 
wiara żydowska ma właśnie 
te podstawy... Po tych wyk
ładach zwracam uwagę w 
kościele na wygląd zewnęt
rzny, mszy nie praeżywam 
wewnętrznie, bywam scepty-

“ na wobec religii, wydaie

(S ęki rodzicom... ^ ę s to  myślęi w . |

S S , °  1 1,0 CO odsuwam wewnętrzny bez-1
?ens^Nie mogę powiedzieć, 
ze Boga me ma. Nie wi 
jaki On jest... Pisma Sw. nie I
^ fa J t™ , religijnych |

Młodzież Wileńszczyzny. I 
Prjjed którą otwiera się I 
Świat, obecnie nie jest jesz-1 
cze w  stanie sama dokony-1 
wać prawidłowych analiz, 
czy wyborów. A  mamy prze- 
cież coraz więcej wokół I 
siebie nowych nawoływaczy 
do życia bez Boga, przedzi-
?ych form ręligijnych, pse- 

udowśpólnot, sekt z całego I 
świata, pornografii, swobody! 
obyczajów.. Każde zachwia-1 
nie religijno-moralne I
młodego człowieka do po-1 
szukiwania innej formy re
ligijności, moralności aż poi 
szatańską.

„Bądźcie trzeźwi! Czuwaj-1 
de! Przeciwnik wasz, diabeł, | 
jak lew ryczący krąży szuka
jąc, kogo pożreć. Mocni- w| 
Wiera; przeciwstawcie 
jemu!...." (ip 5,8—91.

Ks. Dariusz STAŃCZYK

Amerykański policjant ujawnia szokującą prawdę:

Elvis Presley żyje
—  Piętnaście lat zajmowałem 

się sprawą —  twierdzi Monte 
Nicholson z Biura szeryfa w  Los 
Angeles. -j— Nie przekonało 
mnie nawet jego zdjęcie w  tru
mnie i mam dowody na to, że 
16 sierpnia 1977 roku w trum
nie był Inny człowiek.

Bożyszcze tłumów musiało bo
wiem umrzeć, aby żyć. Zdanłęni 
Nicholsona, Elvis był agentem 
FBI, zwerbowanym w  1970 ro
ku przsz samego prezydenta 
Nizona. Rzeczywiście, dokumen
tacja FBI dotycząca króla rock 
and roiła liczy ponad 600 stron. 
Skąd się' wzięło aż takie zain
teresowanie młodzieżowym ido
lem? Czy był on rzeczywiście 
tajnym agentem FBI do walki z 
mafią?

O. tym, że miał własne pora
chunki z  mafią, wiedzą wszy
scy. Jej bossowie za inkasowali 

niego grube miliony dolarów 
konto budowy prywatnego 

odrzutowca, którego wyposaże
nie miało być godne prawdziwe- 

króla. Jednak Presley nie zo
baczył nawet koła od tego sa
molotu. Został przez mafiosów 
wystrychnięty na dudka. Posta
nowił się zemścić i wsypał sze
fów „The Fratemity*. Niestety, 
nie wszystkich udało się złapać. 
Kilku zniknęło i zaprzysięgło 
gwieżdzie vendettę.

FBI postanowiło więc włączyć 
Elvisa do programu ochrony 
świadków. W  ten sposób wiele 
osób — po zmianie nazwiska, 
wyglądu, zawodu — ukrywa po J całym świecie Federalne Biuro

Ochrony Świadków. Czy* wśród 
nich jest Elvis? Monte Nichol
son twierdzi, że tak.

Przygotowanie tej akcji trwało 
prawie 5 lat Pamiętamy, jak w 
1972 roku^ Presley, wówczas u 
szczytu sławy, nagle przestaje 
koncertować, ogranicza nagra
nia, nie pokazuje się publicznie. 
W  tym czasie mafia zorientowa
ła się, kto rozpracował jej sze
fów i zaczyna grozić artyście. 
Elvis, mimo doskonałej ochrony 
swej posiadłości „Graceland" w 
Memphis, żyje w  ciągłym stra
chu. Prasie podaje się fałszywe 
informacje o rzekomym uzależ
nieniu króla rock and rolla od 
środków farmakologicznych (na
sennych, pobudzających). Poka
zuje się odpowiednio spreparo
wane zdjęcia, jak to robiono w 
1977 roku, gdzie jest sfotogra
fowany z dziewczyną z wydzia
łu do walki z narkotykami i w 
kurtce tego wydziału. I wresz
cie 16 sierpnia 1977 roku nade
szła „godzina zero1’ . Kochanka 
znajduje Presleya w stanie kry
tycznym, król umiera.

Monte Nicholson z przekona
niem twierdzi, że odnajdzie 
swego idola, który gdyby żył, 
miałby dziś 57 lat. A  co na to 
rodzina Presleya? — To bzdura! 
Nicholson. 1 jego telewizyjni 
sponsorzy chcą w ten sposób 
zyskać rozgłos i pieniądze — 
wyjaśnia ciotka Elvisa — Lore- 
ne „Nash" Pritchetti. Innego zda
nia jest kuzyn Gene Smith. —
To fakt, że w tej trumnie nie 
było- Elvisa — przyznaje. Ow

szem, leżały tam czyjeś zwłoki I 
doskonale „zrobione pod nie-1 
go". A le przecież ja go dobrzel 
znałem Nie dałem się na to V 
nabrać. Tym bardziej, że wie-1 
działem, iż kuzyn wraz ze swym | 
ojcem przyczynił się do umiesz, 
czenia kilku ważniaków za kra-1 
Hraml. Piękna eks-żona, PrisciUal 
Presley uśmiecha się tajemniczo I 
i po chwili zauważa: — Jeśli I 
nie wierzycie, iż Elvisa nie mai 
w „Gracelandzie", sami spraw-1 
dżcie. Zapraszam 

Dobrze wie, co robi, bo za | 
zwiedzanie muzeum Presleya 
„Gracelandzie“ to ona —  oczy
wiście nie osobiście — pobierał 
opłaty, mając z tego sięgającej 
setek tysięcy dolarów zyski 

Dobrała D. K.
Repr. Bronisława Kondratowicz I

SAMO ŻYCIE Styl i ubóstwo
Mamo, pękły mi dżinsy 

tam, gdzie plecy swą nazwę 
szlachetną tracą — zwraca się 
siedemnastoletnia córka do ma- 

Skoro pękły, trzeba zaszyć. 
Matka bierze się za cerowanie 
Cer wypadł zaiste artystyczny 

ukośne ściegi między prążka- 
tkaniny są prawie niewido-

wałam — z dumą pokazuje cór
ce. Ta spojrzała i jęknęła roz
paczliwie:

— Gdzież ja się w takich ce
rowanych dżinsach pokażę?

— No, wiesz — mówi matka 
— bardziej eleganccy od ciebie 
mężczyźni noszą łatane spodnie. 
Przy tym. te łaty bywają brzyd
ko z wierzchu naszyte.

— Ależ te brzydko naszyte

łaty — to ładnie! — woła cór-1 
ka. — Ty mi też tak naszyj.

No, cóż, artystyczny cer zo-j 
stał przykryty z wierzchu łatą. | 

Teraz to co innego! — nió-| 
wi córka z uznaniem — W  ta-1 
kich dżinsach wszędzie można | 
pójść.

— Wytłumacz mi, czym ta | 
łata jest lepsza od ceru?

■,l'- _  Bo łata na dżinsach — to J 
* styl, a cer —_to ubóstwo.

Ł  B.
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O TRYBIE ZW ALNIANIA Z PRACY KIEROWNIKÓW  
PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH ORAZ  

TYMCZASOWEJ ADMINISTRACJI 
PRZEDSJĘBIORSTW ROLNYCH

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Nr 367 Z 20 MAJA 1992 R.

Ze względu na to, że kierow
nicy niektórych przedsiębiorstw 
państwowych oraz kierownicy 
tymczasowej administracji przed
siębiorstw rolnych częstokroć 
unikają pełnienia zleconych im 
obowiązków bądź wykonują je 
niewłaściwie, w związku z czym 
traci się sporo mienia przed
siębiorstw, pracownicy naraże
ni są na liczne straty material
ne, podważa się działalnęść 
przedsiębiorstw, a winni tego 
Kierownicy odchodząc z pracy 
unikają stosownej odpowiedzia

lności prawnej, rząd Republiki 
.Litewskiej postanawia:

1. Obowiązać ministerstwa oraz • 
zarządy rejonowe (miejskie) — 
założycieli przedsiębiorstw pań
stwowych w przypadkach, gdy 
przedsiębiorstwom realnie za
graża niewypłacalność bądź 
strata kapitału państwowego i 
akcyjnego, czy tez gdy kierow
nicy wyraźnie nie sprawują 
swych funkcji, zwolnić ich z 
zajmowanych stanowisk według 
zasad i trybu przewidzianych w 
Ustawie Republiki Litewskiej 
o przedsiębiorstwach państwp- 

. wych oraz Ustawie Republiki Li- 
* tewskiej o umowie o pracy.

Przy zwalnianiu z pracy kie
rownika przedsiębiorstwa państ
wowego lub gdy kierownik te
go przedsiębiorstwa wyrazi ży
czenie zerwania umowy o pra
cy, niezwłocznie ma być spraw
dzona jego działalność, a gdy 
istnieje ku temu podstawa w 
dokumentach o zwolnieniu czyni 
się odpowiednią adnotację. Dla 
sprawdzenia działalności kiero
wnika założyciel ma utworzyć 
3-osobową komisję, którą po
winien kierować zastępca mini
stra (zastępca mera, naczelnika).

Jeśli kierownicy państwowych 
lub państwowych akcyjnych 
przedsiębiorstw swym. post^po- 
waniem wyrządzili tym przed
siębiorstwom straty materialne, 
w r trybie ustawowym wobec 
nich ma być wszczęte powódz
two w celu pokrycia przyczy
nionych strat, a w razie istnie
nia cech przestępstwa krymi
nalnego, materiał ma być prze
kazany organom praworządnoś
ci. Powołana przez założyciela 
komisja i je j przewodniczący 
osobiście jest odpowiedzialny, za 
sprawdzenie działalności zwal
nianego z pracy kierownika i 
stanu przedsiębiorstwa oraz zło. 
żenią powództwa oraz przekaza
nia materiału organom prawo
rządności. Protokoły rewizji, 
czy też wnioski organom prawo
rządnego! w ustalonym trybie

UCHWAŁA RZĄDU : 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

Z 25 MAJA 1992 R. 
Nr 381

O ZW IĘK SZENIU  
PŁAC ZAROBKOWYCH  

I EMERYTUR

Rząd Republiki Litewskiej po
stanawia:

1. Zalecić od 1, czerwca 1992
■X.: -

przedsiębiorstwom państwo
wym oraz dążącym do zysku 
państwowym przedsiębiorstwom 
akcyjnym zwiększyć wynagro
dzenie przeciętnie o 25 proc., 
o ile przeciętna płaca zarobkowa 
ich pracowników w kwietniu 
nie przekraczała 6 tysięcy rubli;

innym przedsiębiorstwom —■ 
zwiększyć wynagrodzenie za pra
cę z uwzględnieniem posiada
nych środków.

2. Ustalić, że niepracującym 
emerytom wyznaczona emerytu
ra z dodatkami i kompensatami 
od 1 czerwca 1992 r. wzrasta o 
20 proc.

3. Zatwierdzić i stosować od 
1 czerwca 1992 r. dla emery
tów współczynnik indeksacji 
-emerytur —  1,2.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

przechowujeT się' co najmniej 6
lat*?.' • ' f  ■’ J : ’ ' - ,

2. Obo wiązać Ministerstwo Rol
nictwa oraz wydziały rolne za
rządów rejonowych do zapew
nienia, aby Wszyscy kierownicy 
tymczasowej administracji przed
siębiorstw rolnych należycie 
wywiązywali się ze swych obo
wiązków, terminowo dokony
wali inwentaryzacji majątku, 
odpowiednio strzegli go i racjo
nalnie użytkowali.

Podczas zwalniania z pracy 
kierowników tymczasowej ad
ministracji przedsiębiorstw rol
nych oraz głównych księgo
wych (finansistów)* niezależnie 
od motywów zwolnienia ma też 
być zinwentaryzowane i  przeka
zane mienie przedsiębiorstw, a 
w  razie ujawnienia nadużyć czy 
strat majątkowych kierownicy 
ci mają być pociągnięci do od
powiedzialności w  trybie usta
wowym. Sprawdzenia działalno
ści kierownika tymczasowej 
administracji przedsiębiorstwa 
oraz inwentaryzacji mienia ma 
dokonać komisja powołana przez 
kierownika wydziału rolnego za
rządu rejonowego. Protokoły 
rewizji, materiał inwentaryzacji, 
jak też materiał, przekazany or
ganom praworządności w usta
lonym trybie ma być przecho
wywany co najmniej 6 lat.

Kierownicy wydziałów rol
nych zarządów rejonowych są 
osobiście odpowiedzialni za 
przestrzeganie ustalonego w 
tym punkcie trybu sprawdzania 
działalności kierowników przed
siębiorstw i ich zwalniania z 
pracy. O zwalnianiu z  pracy 
kierowników tymczasowej ad
ministracji przedsiębiorstw rol
nych, sprawdzenie ich działal
ności i podjętych decyzji kiero
wnicy wydziałów rolnych za
rządów rejonowych co miesiąc 
mają informować Ministerstwo 
Rolnictwa.

3. Zlecić Ministerstwu Rolni
ctwa zbadanie, jak się użytku
je  i  dogląda pozostałe niespry- 
watyzowane mienie przedsię
biorstw rolnych i do 15 czer
wca 1992 r. poinformować o tym 
rząd Republiki Litewskiej.

4. Zalecić Prokuratorowi Ge. 
neralnemu Republiki Litewskiej 
podjęcie dodatkowych kroków 
dla wzmocnienia nadzoru praw
nego w przedsiębiorstwach pań
stwowych oraz przedsiębior
stwach rolnych.

5. Zlecić Departamentowi Kon
troli Państwowej Republiki Li
tewskiej nadzór nad wykonywa
niem tej uchwały.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

O trybie łączności przedstawicielstw dyplomatycznych 
krajów zagranicznych ze swym rządem, 

przedstawicielstwami dyplomatycznymi i konsularnymi 
krajów trzecich, a  także ze służbami państwowymi 

Republiki Litewskiej >
ci osobistej, nłe może być' are-* 
sztowany lid) w inny sposób 
zatrzymany.

Rząd Republiki Litewskiej po
stanawia:

Ustalić, że:
1. Przedstawicielstwa dyplo

matyczne krajów zagranicz
nych mają prawo łączności bez 
przeszkód ze swym rządem, swy
mi przedstawicielstwami dy
plomatycznymi i konsularnymi 
krajów trzecich kanałami tele
komunikacyjnymi (wymieniając 
otwartą lub szyfrowaną infor
mację), za pośrednictwem po
czty zwykłej lub dyplomatycz
nej przez kurierów dyplomaty
cznych.

Oficjalna korespondencja dy
plomatyczna (korespondencja 
związana z przedstawicielstwem 
i jego funkcjami) jest całkowi
cie tajna i nietykalna.

Kurier dyplomatyczny, posia
dający dokument oficjalny wska
zujący jego status i liczbę jed
nostek pocztowych, podczas 
pełnienia swych obowiązków 
korzysta z ochrony Republiki 
Litewskiej, a także nietykalnoś-

Wydział przedstawicielstw 
Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych Republiki Litewskiej jest 
odpowiedzialny za bezpieczeń
stwo poczty dyplomatycznej 
dyplomatycznych przedstawi
cielstw krajów zagranicznych, 
nietykalność osobistą kurierów 
dyplomatycznych.

2. Przedstawicielstwa dyplo
matyczne państw zagranicz
nych nawiązują oficjalną łącz
ność z rządem Republiki \A- 
tewskiej, ministerstwami i in
nymi służbami państwowymi 
za pośrednictwem wydziału 
protokolarnego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Repub
liki Litewskiej.

Przedstawicielstwa dyploma
tyczne państw .zagranicznych 
mają prawo bezpośrednio 
zwracać się do Ministerstwa 
Międzynarodowych Stosunków 
Gospodarczych Republiki Litew
skiej, Ministerstwa Spraw

Wewnętrznych Republiki j, 
tewskiej, Ministerstwa ZdrowŁ 
Republiki Litewskiej, Mtól
sterstwa Łączności i InfonnaJ? 
ki Republiki Litewskiej, ^  
nisterstwa Komunikacji Rennl
bliki Litewskiej, Departanieau 
.Celnego Republiki Litewskiej^

3. Przedstawicielstwa djgjjk 
matyczne państw zagram-
nych w celu łączności ze swyj
rządem, przedstawicielstw®^ 
dyplomatycznymi i konsularny 
mi swego kraju w państwa* 
trzecich mogą założyć i korzy, 
stać z nadajnika radiowego w  
satelitarnej stacji łączności, ty 
tym celu przedstawiciela^ 
dyplomatyczne państwa zagia. 
nicznego składa podanie w ^  
nisterstwie Łączności 1 Infonnal 
tyki Republiki Litewskiej z proj! 
bą o zezwolenie na założenie j 
użytkowanie nadajnika 
d  radiowej lub satelitarnej sta
cji łączności. j l H

Ministerstwo. Łączności i  Jq. 
formatyki Republiki Litewsktó 
po zbadaniu tej prośby w da! 
gu miesiąca wydaje przedstawi! 
cielstwu dyplomatycznemu 
stwa zagranicznego zezwolenie 
na założenie 1 użytkowanie na- 
dajnika łączności radiowej oraz 
satelitarnej stacji łączności bądź 
udziela pisemnej odmowy wyda. 
nia pozwolenia z podaniem mo« 
tywacjL
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O W YK O R ZYSTAN IU  ŚRODKÓW  M IE SZK AŃCÓ W  
PRZY B U D O W IE  D O M Ó W  M IESZK ALNYCH

Rząd Republiki Litewskiej po- 
stanawla:

t. Zalecić przedsiębiorstwom 
państwowym, państwowym przed
siębiorstwom akcyjnym, innym 
organizacjom państwowym bu
dującym domy mieszkalne (po
niżej stosuje sfę określenie — 
domy), samorządom (poniżej 
stosuje się określenie —  wyko
nawcy), z braku środków na 
budowę tych domów przyjmo
wać środki od mieszkańców.

Tego regulaminu nie stosuje 
się, jeżeli zgodnie z ustawą o 
zaopatrzeniu mieszkańców w 
powierzchnię mieszkalną „za 
środki państwowe buduje się 
mieszkania osobom objętym 
opieką socjalną.

2. Ustalić, że:
2.1. decyzję wykorzystania 

środków mieszkańców na budo
wę domów podejmuje wyko
nawca, przedstawiając na za
twierdzenie imienne spisy tych 
osób zarządowi odpowiedniego 
miasta (rejonu).

Jeżeli dom zaczęto budować 
za otrzymane pożyczki lub in
ne środki nie należące do wy
konawców, decyzję o wykorzy
staniu środków mieszkańców 
przy budowie domów podejmu
je  się po uzgodnieniu tej kwe
stii z instytucją, która udzieliła

środków na budowę;
2.2. wykonawca zawiera po

twierdzoną notarialnie umowę 
z każdą osobą, gdzie wskazuje 
się tryb rozliczania się z  kosz
tów budownictwa i  terminy, a 
także warunki, na których bu
dowany dom, mieszkanie przej
dzie na własność osoby, inwe
stującej własne środki w budo
wę domu.

Po śmierci osoby- uczestniczą
cej w  budowie domu jego pra
wa *i obowiązki - zawarte w  tej 
umowie przejriaufą zgodnie *z us
talonym w  ustawie trybem 
spadkobiercy.

Spór dotyczący umowy roz
strzyga się w  trybie sądowym;

2J3. w  budowie domu mogą 
uczestniczyć tylko stali miesz
kańcy danej miejscowości, pła
cąc za budowę domu, mieszka
nia z własnych środków (wśród 
nich pierwszeństwo przysługu
je  osobom, mającym prawo do 
poprawy warunków mieszkanio
wych lub prawo do pomocy 
państwa w  otrzymaniu powierz
chni mieszkalnej.

O możliwości udziału w  bu
dowie domu mieszkalnego bu
dujący powinien powiadomić w 
prasie miejscowej miesiąc przed 
terminem zatwierdzenia utwo
rzonych 1 przedstawionych do

Premier Republiki Lłtewridd 
G. WAGNORIUS

zarządu miejskiego (rejonowe
go) spisów imiennych wskaza
nych w  punkcie 2.1. niniejszej 
uchwały. Ten regulamin nie 
obowiązuje, jeżeli przedsiębior
stwo państwowe, państwowe 
przedsiębiorstwo akcyjne, fang 
organizacja państwowa budują, 
ca dom sporządza spis imienny 
składający się tylko ze swoich 
pracowników, mogących ucze
stniczyć w  budowie domu;

2.4. osoba, uczestnicząca w 
budowie powinna od razu po
kryć wszystkie już wykorzy
stane środki (jeżeli umowa nie 
przewiduje innych warunków) 
na budowę domu, mieszkania  ̂a 
pozostałe koszty budowy domu, 
mieszkania mają , tęrć spłacone 
w  terminach, przewidzianym w 
umowie. Zmiana ceń budowy 
zachodzi w  trybie ustalonym 
przez rząd Republiki Litew
skiej;

2.5. wobec osób budujących 
domy, mipsrkanfai za własne śro
dki stosuje się ulgi przewidzia
ne dla budujących indywidual
ne domy mieszkalne;

2.6. osoba, która spełniła 
wszystkie warunki umowy, otrzy
muje od wykonawcy budowy 
domu odpowiednie zaświadcze
nie i  inne dokumenty, które 
niezbędne są do prawnego a* 
rejestrowania zbudowanego :do- 
mu, mieszkania w państwowym 
biurze projektowania, inwentary
zacji i usług.

Premier Republiki Iitewridej 
a  WAGNORIUS

Co, kiedy, gdzie
IMPREZY

^  Ostatnie dni maja zaiste 
obfitują w  imprezy, które zdoby
ły rozgłos daleko poza granica
mi republiki. Wymieńmy zwła
szcza „Wiosnę Poezjl-92", która 
jak zwykle swym zasięgiem obej
mie prawie całą republikę, a 
jej uroczyste otwarcie nastąpi 
dziś w Kownie. Końcowy wie
czór, jak zazwyczaj, w  podwó
rzu Sarbiewskiego. Niedziela, 
godz. 18.

}ł( Jeszcze jedna tradycyjna 
wiosenna impreza „Dźwięczą, 
dźwięczą kankles'' rozpoczęła
się wczoraj w naszym mieście. 
Dzisiaj zespoły folklorysty
czne wystąpią w  Alumna
cie (godz. 18) a na scenie
Akademickiego Teatru Dramaty
cznego można będzie obejrzeć 
występ gości — kolektywy z  
Norwegii, Włoch, SzwecjL W  
sobotę o godzinie 13 w kościele 
św. Jana —  ̂ godzina pieśni. W y 
stąpią tu śpiewacy ludowi z
Auksztoty, Dzukii. Wieczorem
w sali UW dźwięczy muzyka 
kankles (godz. 19). A  godzinę 
później w Alumnacie ■— wieczór 
Pieśni. Końcowy dzień imprezy

—  niedziela. Od godziny 16 do 
18.30 w  podwórkach Starego 
Miasta odbędą się koncerty zes
połów folklorystycznych. Akord 
imprezy —̂  wieczór w  Parku 
Górnym (niedziela, godz. 19).

ANONS. W  poniedziałek (1 
czerwca) w  naszym mieście roz
pocznie się międzynarodowy 
kongres z  okazji Międzynarodo
wego Dnia Obrony Dziecka. W  
jego programie są referaty do
tyczące zdrowia dziecka, psycho. 
logicznych i socjalnych aspek
tów. Wieczorem będzie zorgani. 
zowany pochód dzieci przez mia. 
sto. Wezmą w nim też udział 
goście ze Szwajcarii, Finlandii, 
Francji, Holandii, Rosji.. Ucze
stnicy kongresu odwiedzą rów
nież Taiurage i Palangę, będą 
tam w przedszkolach, domach 
dziecka, Internatach.

)K Dwa dni x  rzędu (sobota o 
18, a w niedzielę o 12) w  Operze
—  koncerty laureatów telewi
zyjnego konkursu dzieci i ucz
niów „Dalnu dainele-92M.

)l( W  niedzielę w Pałacu Pra
cowników Sztuki muzykę współ
czesnych kompozytorów amery
kańskich zaprezentuje zespół 
„Relache" (Ameryka).

W YSTAW Y
^  Rozpoczniemy od tradycyj

nego pokazu malarstwa twórców 
ludowych przy zau&u Pilies, 
który się odbędzie w niedzielę 
w  ramach święta „Dzwięczą, 
dźwięczą kankles1’. Można tu bę
dzie nie tylko dbejrzeć płótna 
mistrzów, ale również je nabyć.

y& Jeszcze jedna wystawa w 
ramach obchodów Międzynarodo
wego Dnia Obrony Dziecka. 
Została stworzona z myślą o nim, 
a jej eksponaty to oczywiście 
zabawki —  te współczesne oraz 
stare, którymi się bawili nasi 
rodzice i dziadkowie. Ekspozycja, 
do której otwarcia przyczyniły 
się agencja „SOS. Dzieci" oraz 
Muzeum Hktoryczno-Etnografi- 
czne czynna będzie w lokalu tej 
agencji ful. Smetony 2).

)K Skoro zaczęliśmy o poka
zach okazyjnych —  wymienić 
należy wystawę- fotograficzną pŁ 
„Wiosny Poezji" czynną w klu
bie Związku Pisarzy Litwy. Jej 
autorami są Dżoja Barysaite o-; 
raz Arnoldas Barysas.

^  Wróćmy • do Pałacu Wys
taw Artystycznych, gdzie jesz
cze można obejrzeć ekspozycję 
„Wilno XIX w. w rysunkach i 
akwareli", vW  tymże lokalu obej
rzeć można pokaz plastyków 
Austrii i Litwy „Nie znające 
granic".

)K W  Muzeom Sztuki repuMW 
eksponowane jest malarstwo *■ 
Domszaitisa i A . DakinęwiaJJJ* 

^  Pałac Pracowników SztaW. 
Eksponowane są tu prace piasty' 
ka francuskiego P. BaileŁ _ _  

Natomiast w galerii 
prezentowana jest grafika p85* 
tyków Norwegii.

^  A  międzynarodowy P0*®* 
malarstwa, na który przedstawi 
prace: A. Sawickas, R. Sawictt 
L. Surgailis, Ch. Niess, B. 
czynny jest w galerii 

£ ( Wileńska Galeria F0*0̂  
ficzna zaprasza na prezentację 
autorską Sauliusa Fauksatys*- 

TEATR 
)K Na gościnne występy ° 

naszego miasta przybył teatr 
rodowy Danii, który wystąP*. | 
scenie Akademickiego. W  I 
i niedzielę zaprezentuje Ą * 
Andersen1*. Trty

W  Młodzieżowym dziś ,<*.  | 
ukochane". W  sobotę stuo®“ 
Konserwatorium Wileńskiego 

prezentują na tej scenie P^TlT 
wienie dla dzieci „Piter

)K Dzieciaków zaprasza 
W  sobotę „Kopciuszek" 
dzielę, „Lukosziukas".

)K Teatr „Szlaurea 
(scena M łodzieżowego)|*,el< 
tę —  „Zew żyda" w ggggg| 
„Władca much". W  sali|E|n| 
.,Bracia Karamazow" (niea»*
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Litwini na świecie
Rozmowa z Alfonsasem AU GU LISEM , 

przewodniczącym Wspólnoty Litwinów Europy 

Środkowej i Krajów Wschodu „Sanrysa"

*OŁ: Według dutyeh » *
djjeń 1 stycznia 19M roku, re- 
pn̂ nira iioyti 3 miliony 723 ty- 
JJjce nrfeszkańców. Litwini sta- 

JJlą niespełna 80 procent A  ilu 
UtwfBÓw mleczka poza granica
mi kraju?

A. AUGUUS: Ponad półto- 
ra miliona. Najwięcej, około 
miliona, w Stanach Zjedno- 
czonycL Gdy popularne sta
ło sit; słowo „Litwa*4, coraz 
więcej ludzi przyznaje się 
do swego pochodzenia. Wie
lu mieszka w Kanadzie, Au
stralii.

W  republikach byłego 
ZSRR jest moich rodaków o- 
koło 300 tysięcy, choć wed
ług danych oficjalnych spi
sów — o połowę mniej. Li
czymy, że w całej Polsce 
mieszka nawet 50 tysięcy, 
choć w innych źródłach są 
dane, że ponad 30 tysięcy. 
Litwini mieszkają na Węg- 
izech, w Czechosłowacji, Ru
munii, Bułgarii, nawet w  A l
banii W  Rosji jest ich oko
ło 180 tysięcy, w Kazachsta
nie — 20 tysięcy, na Ukrai
nie — około 15 tysięcy. Na 
Białorusi — około 18 tysięcy.
W Łotwie i Estonii te liczby 
wynoązą odpowiednio 38 ty
sięcy i 2,5 tysięcy, w Gruzji 
— 1 tysiąc. Najwięcej na
szych rodaków osiadło w~ ta
kich miastach jak Ryga, Mo-' 
skwa, Petersburg.

KÓŁ: Jakie organizacje trosz
czą się o lit win 6 w na świecie? 
Kio koordynuje ich działalność, 

pomostem z ojczyzną przo
dków?

A. AUGUUS: Do niedawna 
Światowa Wspólnota Litwi
nów łączyła rodaków miesz
ających tylko w wolnym 
śmiecie. Ale obecnie do 
Wspólnoty przyjęto rodaków 
z Estonii,. Łotwy i Mołdowy. 
Być może, w najbliższym 
ĵfcie przyjęci zostaną z 

Syberii i Ukrainy.
Na Litwie działa Wspólno

to Litwinów Europy Srodko- 
Krajów Wschodu „San- 

W ?  wspólnota młodzieżo- 
** .•Utuanica*', częściowo: 
v i a <' ••Sajudis", Fundusz 
^tury Litwy, Towarzystwo 
^“gogicme; języka Litews- 

..Prusa'1, odpowiedni 
JrJ* Ministerstwa Oświaty i 

tary. Ale... Dziś przeważ- 
e ta pomoc nie jest ukie- 

^owana.

ttg° - ,,ki* "■ 
^ . ■ 1kterow“ a priM 

•̂ AUGUUS: Pomoc „San- 
iW i..?1 ni* dawanie pienią- 
>̂5o* t  roblenie czegoś za 

Łlhrin- próba sprawić, aby
* * * * * *  ^ aiów mofiutytucum™4 kontakty z ins- 

spo-
wv cT 1 pUeszkańcami Lit- 
takt'^7 — to ich kon- 

aJem, aby nasi roda

cy nie czuli się oderwani od 
Litwy, obcy, odczuwali jej 
poparcie.

KOS.: W  Jakich krajach, Pa
na zdaniem, mniejszość litewska 
ma najprzychylniejsze warunki 
rozwoju.

A. AUGUUS: Obecnie, na 
pewno, w  Estonii i Łotwie. 
W  Estonii są niedzielne 
szkółki, w  Łotwie —  począt
kowe. Przed wojną w  Rosji 
było 79 szkół. Obecnie nie 
ma żadnej.

KOS.: Sytuacja Lltwmów w 
Polsce nie Jest zła.

A. AUGUUS: Stosunki są 
długoletnie. Ale potrzeba, a- 
by tam była ustawa o mniej
szościach narodowych, która 
określałaby ich status. Po
trzeba, by stosunki między 
państwami nie rzutowały na 
sytuację mniejszości narodo
wościowych. Według mnie, 
położenie Litwinów w  Polsce 
jest gorsze niż Polaków na 
Litwie. Lecz, chociaż to mo
że wyglądać dziwnie, Litwi
ni w  Polsce są bardziej wol
ni, wolni wewnętrznie. Nie 
są niewolnikami.

KOS.: A  propos proporcji. 
Niedawno w  jednej z gazet prze. 
czytałem, te według danych De
partamentu Narodowości Litwy 
mieszkający poza granicami Lit
wini mają 300 razy gorzej nil 
nle-Lłtwini na Litwie. Jak Pan 
oceniłby te oszacowania?

A. AUGUUS. Nie sposób 
wymierzyć dokładnie, gdzie, 
komu i o ile jest lepiej. Je
żeli wyjąć tę sprawę z ogól
nego kontekstu, to można 
wymierzyć. Na przykład, je
żeli chodzi konkretnie o żłob
ki, przedszkola, szkoły dla 
Litwinów w  Rosji i takież 
placówki dla Rosjan na Lit
wie —  to można obliczyć. 
Mogę być niepopularny, ale 
powiem, 7e nazywać jakieś 
liczby, które miałyby charak
teryzować ogólna sytuację, 
to jest nieodpowiedzialne. 
Główne to poziom praw po
litycznych, a może nawet po
ziom praw człowieka w  każ
dym państwie.

• KOS.: W e Wspólnocie Nie
podległych Państw tworzą .się 
nowe stowarzyszenia Litwinów.

A. AUGUUS: Powstało Sto
warzyszenie Litwinów Ukrai
ny, Towarzystwo Litwinów 
Syberii. Od dawna aktywnie 
działa Stowarzyszenie Litwi
nów w Petersburgu. Ma ono 
doskonałe stosunki z polską 
diasporą w tym mieście. Na 
końcu chciałbym i dzienni
karzom zasugerować, aby 
widzieli w stosunkach mię- 
dzynarodowościowych i to 
co dobre, a nie tylko to, co 
złe.

KOR.: Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

PRZEPROWADZKA 
Z rozporządzenia premiera 

Związek Plastyków Litwy musi 
do 30 maja opuścić swój lokal 
na ul. Kościuszki 28 i przenieść 
się do odrestaurowanego domu 
przy uL Niemieckiej 4. fimarh 
na uL Kościuszki przeznacza się 
dla nuncjusza papieskiego.

POLSKA WYDOBYWA 
NAFTĘ Z MORZA 

W  ubiegłym tygodniu polska 
firma „Petrobaltic" rozpoczęła 
przemysłową eksploatację mor
skich szybów naftowych koło 
Różewa.

DOM NOCLEGOWY 
Zgodnie z podpisaną przez 

premiera uchwałą, w większych 
miastach Litwy mają być zało* 
żone domy noclegowe. Będą 
one utrzymywane częściowo z 
budżetów rad miejskich i prze
znaczone dla osób, które wysz
ły  z więzienia, nie mających 
stałego miejsca zamieszkania. 
Osoby korzystające z domów 
noclegowych będą miały prawo 
przebywać tu pół roku. W  pier
wszym miesiącu nie pobiera się 
od nich opłaty. Z  każdym na
stępnym będzie ona wzrastała. 
Wielkość opłaty określi zarząd 
miejski. O  zakładaniu analogicz
nych domów poinformowały też 
Warszawa i Moskwa.

WILNO — TEL-AWIW 
Spółka „Litewskie Linie Lo

tnicze* powiadomiła, że od 29 
czerwca 1992 r. rozpoczną się 
regularne rejsy samolotowe mię
dzy WHnem i Tel-Awiwem. 1 i 
15 czerwca zostaną zorganizowa
ne dodatkowe rejsy.

Samoloty będą latały do Ziemi 
Świętej w poniedziałki. Odlot z 
Wilna o 9.30 godz., przyjazd do 
Izraela —  o  13.30. Odlot z Tel- 
Awiwu o 15.30, powrót do W il
na o 19.30.

Ceny biletów w czerwcu—lip. 
cu: dla mieszkańców republik 
bałtyckich 190 dolarów i 400 rb., 
w  obie strony —, 340 dolarów 
plus 600 rb. Dla mieszkańców 
innych republik a—  230 dolarów, 
w jedną stronę i  420 -**> w  obie.

POMOC DLA REPUBLIK 
BAŁTYCKICH 

Dania przeznaczyła dla trzech 
republik bałtyckich w 1992 — 
1994 r. 70,2 min dolarów na fi
nansowanie różnych programów 
współpracy. Finlandia przewidu
je  w br. przeznaczyć tym repub
likom 55 min marek, w tym 5 
min na tworzenie Bałtyckiego 
Banku Inwestycyjnego, 1 min na 
realizację projektu „Via Babi
ca". Rząd USA da 18 min dola
rów w charakterze pomocy, 
Wielka Brytania — 0,56 min ecu 
na pomoc techniczną.

NASZE ZAROBKI 
Średnie pobory brutto miesz

kańca Litwy wyniosły w stycz
niu br. 2279 rb., w lutym — 
2798 rb., w marcu—  3240 rb., 
w kwietniu —  4118.

JELCYN CONTRA 
DOLARY 

Jelcyn zabronił prowadzenia 
handlu z użyciem waluty zagra
nicznej. Teraz przeprowadzając 
transakcję w  Rosji można rozli
czać się tylko rublami.

N A  KALWARYJSKIEJ 
Wczesnym rankiem przed bra

mą bazaru przyjezdni z Ukrai
ny sprzedają olej słoneczniko
wy po 60 rb. za litr, margarynę po 
8 rb. i masło po 25 rb. 200 
gramów. W  dziale mięsnym ce
ny na razie bez zmian — schab 
wieprzowy 150 rb., cielęcina 
100— 140 rb., słonina wędzona 
130 rb., polędwica 240—250 rb. 
za kilo. Pomidory kaukaskie 100 
rb., ale jeżeli się potargować 
oddadzą taniej, ogórki —  70 rb. 
Obniżyły się ceny na zieleninę 
— rzodkiewka po 5 rb. za pę
czek, sałata zielona, 4 ̂ b. za 100, 
*• r

KURSY WALUT 

MOSKWA

Oficjalny kurs dolara —t 57 rb. 12 kop., rynkowy — 85 rb. 
Oficjalny kurs marki niemieckiej —  35,43 rb., rynkowy —  52,73 
rb. Oficjalny kurs dolara singapurskiego — 35 rb., rynkowy — 
52,08 rb. Oficjalny kurs tureckiej liry —  0,08 rb., rynkowy —  
0,013 rb. Oficjalny kurs funta brytyjskiego —  103,96 rb., ryn
kowy —  154,70 rb.

WILNO

Bank Oszczędnościowy: dolar — 125,50 rb. (skup), 134,30 rb. 
(sprzedaż), marka niemiecka —  75,10 rb. (skup), 80,30 rb. (sprze
daż).

Bank Wileński: dolar — 126 rb. (skup), 135 rb. (sprzedaż), 
marka niemiecka — 75 rb. (skup), 80,50 rb. (sprzedaż).

„Hermls": dolar —  126 rb. (skup), 137 rb. (sprzedaż), marka 
niemiecka —  75 rb. (skup), 83 rb. (sprzedaż).

„Lłtimpexu: dolar —- 125 rb. (skup), 135 rb. (sprzedaż), marka 
niemiecka — 74 rb. (skup), 81 rb. (sprzedaż).

BANK LITEWSKI

Nazwa waluty Sprzedaż Skup

Dclar USA 
Marka niemiecka 
Szyling austriacki 
Funt brytyjski 
GuMen holenderski 
Korona duńska 
Dolsr kanadyjski 
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Dolar australijski 
Frank szwajcarski 
Korona norweska 
Marka fińska

U W  A  G A l Na prośbę czytelników podajemy adresy banków, 
gdzie wymienia się dewizy:

Bank Litewski — Basanawicziaus 7,
Oszczędnościowy — Domaszewicziaus 3,
Wileński — Giedymina 12.
„Hermls" — Jogailos 9/1.
„Lltlmpez" — Verki u 37.

140,00 120,00
86,80 74,40
12,30 10,60

254,80 218,40
77,10 66,10
22,50 19,30

117,00 100,30
25,80 22,10
24,10 20,70

106,30 91,10
94,30 80,80
22,30 19,10
32,00 27,40

Konkurs
szachowy

Duże zainteresowanie wśród 
amatorów szachów wywołał nowy 
szachowy konkurs rozwiązanio
wy zorganizowany przez dzien
nik „Kurier Wileński" wspólnie 
z polską firmą „PR O ". Otrzy
maliśmy sporo listów jak od
początkuj ący ch, tak i zaawan
sowanych miłośników tej po
pularnej gry. „Bardzo wdzięcz
ny jestem za możliwość ucze
stnictwa w zaocznym konkursie 
szachowym w pamiętny rok 
olimpijski, za stworzenie przy
jemnych chwil i zadowolenia 
po znalezieniu tajemniczej dro
gi osiągnięcia zwycięstwa w 
każdym zadaniu, za organizm*.' 
nie ciekawej imprezy dla miłoś
ników szachów w  ten trudny
czas“ — pisze do nas pan J.
Zienkiewicz. Cieszymy się nie. 
zmiernie, że konkurs znalazł re
zonans wśród naszych Czytelni
ków.

A  teraz podajemy odpowiedź 
na zadanie niekonkursowe z Nr 
78 (Białe: Ke4, Hg8, Sa8, p. c7, 
d7. Czarne: Kb7, Sa7) — 1. Ha2I 
tempo, 1... K:a8 2. c8HX, 1... 
Kc6 2. Hd5X, 1... Sc8 2. d8SX, 
1... Sb5 (lub Sc6) 2. c8HX.

Trafne rozwiązania nadesłali: 
B. Butkiewicz, D. Hrypiński, L  
Jankiełajć, R. Kuczewskl, R. Ku- 
ryłło, E  Makiewkz, M  Masle- 
wicz, H. Spirgulewlcz, E. Sta
niewicz, A  Stankiewicz, W. 
Szerłatas oraz J. Zienkiewicz 
(wszyscy z Wilna), A  Bartose* 
wlcz, F. Dem Janko, H. Raczew- 
skl (rej. wileński) i inni.

Nagrody pocieszenia za pra
widłową odpowiedź otrzymują 
(według losowania): J. Szostak 
z Mickun (rej. wileński), W. 
Jakubowski z Solecznlk i Z. Jur
gielewicz z Wilna.

Dzisiaj już czwarte zadanie 
konkursowe.

ZADANIE Nr 4

Białe: Kc8, Ha6, Gc6, Gf2,
Sc7, Se6.

Czarne: Kd6.
Mat w 2 posunięciach.

Mieczysław PALEWICZ, 
kandydat na mistrza 

szachowego

Konkurs sponsoruje

NA KONGRES 
PISARZY EUROPY

28 maja przewodniczący za
rządu Związku Pisarzy Litwy 
Wytautas Martinkus udał się 
do Hiszpanii, by wziąć udział w 
imprezach z okazji Europejskie
go Kongresu Pisarzy. Przewidzia
ne jest przyjęcie Związku Pisa
rzy Litwy do organizacji mię
dzynarodowej — na członka 
rzeczywistego Europejskiego Kon
gresu Pisarzy. (ELTA)

sesji Sejmu Sajudisu
Prezydium Aka-1 

5°zp°częła się
w
ł*Uh
!”« »a niw •^^udisu' OmawiaH 

NubbcL polityczną |
23 _ “ 1stniałą po refe- maja.

,VM 5  y1 hlej członkowie 
Yĉ U C T d>  P *  de mokra.

• deputowani, przed

stawiciele ruchów społecznych, 
członkowie Rady SPWL, premier 
Gediminas Wagnorius.

Obrady sesji zainaugurował 
sekretarz Sajudisu Andrius Ku- 
biliue. Zapoznał on zebranych z 
porządkiem dnia sesji. Zamierza 
się omówić na niej wyniki re
ferendum. ocenić powstałą na

Litwie po referendum sytuację 
polityczną i sform^ować zada
nia Sajudisu w obecnej sytuacji. 
Wymienił on również kierunki 
najbliższej działalności Sajudisu: 
przygotowania wyborów do sej
mu, stabilizacja obecnej sytuacji, 
przygotowanie normalnej konsty
tucji i normalnej procedury jej 
uchwalenia, do referendum 14 
czerwca.

Na sesji głos zabrał premier 
Republiki Litewskiej G. Wagno_

rius. M.in. zaznaczył on, że o- 
becnie rząd z uwagi na powstałą 
na Litwie sytuację nie może dłu
żej pozostawać na uboczu pro
cesów politycznych. Należy 
skoncentrować wszystkie siły i 
zatroszczyć się o przyszłość 
niepodległej Litwy, aktywniej 
rozstrzygać aktualne problemy 
współczesnego życia.

Gość sesji Sejmu — przewód, 
niczący „SPWL Kazimieras Bo be 
lis poinformował, iż formalnie

zakończył swą działalność na 
wychodźstwie, niemniej jednak 
i dalej będzie zabiegał o wszech
stronną pomoc Ojczyźnie Litwie.
. W  uchwalonej rezolucji jest 

apel do rad Sajudisu rejonów 
republiki, a także mowa o tym 
jak należy się przygotowywać 
do przyszłych wyborów dosej.

(ELTA)



U R .1 E R W I L E N S K  1” 29 maja 1992 r. »♦*. H

Przedsiębiorstwo turystyczne

A R K O M
organizuje wycieczki autokarowe 3 i 17 czerwca do Łodzi (2 dni) 1 War- 

szawy (1 dzień). Cena 16 USD plus 800 rb. (bez noclegu). Z dwoma .no

clegami 22 USiD plus 800 rb. Informacja pod telefonem 57-12-14 (Księ

garnia w Niemenczynie). W  niedziele i poniedziałki: tel: 57-17-10.

T e l e w i z  j a
PIĄTEK, 29 MAJA 

LTV-1
7.45 —  Na dzień dobry. 8.10

  Wiadomości ze świata. 8.25
 Pod własnym dachem. 9.10 —
Kraj Kłajpedzki. 18.30 — Dz?en- 

. nik. 18.50 — Program „Święta 1 
dni powszednie". 19.25 —  Próg- 
ram dla wierzących. 19-55 — 
Nasz elementarz.' 20.00 — Dob
ranocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Studio „Nowiny. Opinie". 
21.15 — Turniej koszykówki. 
Litwa ,rA*‘ —  Litwa „B". 22.20
—  Reforma rolna. 22.35 — Na
dzieje i losy. 23.15 —  Dziennik 
wieczorny. 23.30 —• Labirynt.

Warszawa 

U 00 —  „Dziedzictwo Gulden- 
burgów" — serial prod. niem. 
11.45 — „Szkoła dla rodziców”. 
12.00 — „Krym" —  reportaż. 
12^0 „Bogurodzica" —  im
presja filmowa. 12.30 —
„Edynburg" —  reportaż. 12.40
— Moja modlitwa. 13.00 —
Wiadomości. 13.10 - -  Program 
dnia. 13.15—17.10 — Telewizja 
edukacyjna. 17.15 Dla naj
młodszych: „Ciuchcia". 18.05 — 
Język angielski dla dzieci. 18.15
— Teleeipress. 18.35 — »,War
to wiedzieć" —  magazyn po
pularno-naukowy. 18.55 —  „Za 
kierownicą**. 19.00 —  „Dzie
dzictwo Guldenburgów" (13) — 
serial prod. niem. 19.50 —  W  
kinie i na kasecie. 20.15 —
Dobranoc 20.30 —  Wiadomoś
ci. 21.05 —  „Zwycięstwo mi
łości" —• (4 — ost.) —  serial 
prod. włoskiej. 22.40 —  „Aby

: do świtu" —  serial TP. 23.00
— Studio „Temat". 23.30 —  
„Polskie ZOO**. 23.45 —  „Gabi
net doktora Caligari" —  film 
prod. niem. 1.20 —  Rockowy 
koncert galowy.

Ostankino

5.00 —  Program audycji. 5.20

Szczere wyrazy współczu
cia koleżance Irenie JASIŃ
SKIEJ z powodu zgonu Ojca 

składa zespół nauczycieli 
Wileńskiej Szkoły Średniej 

im. A  Mickiewicza

—  Gimnastyka poranna. 5.30 —  
Poranek. 7.45 —  Program audy
cji, 7.50 —  Gimnastyka poranna.
8.00 — Dziennik. 8.20 —  Film 
fab. „Bogaci też płaczą". 8.45 — 
Kreskówki. 9.15 —  Film fab. 
„Tomcio-Paluszek". 10.40 —  W  
rubryce „Podróże do świata przy
rody". 11.00 —  Dziennik. 11.20
—  Klub podróżników. 13.05 —  

• Program audycji. 13.10 —  Brydż.
13.40 —  „Biznes-kJasa". 13.55 — 
Notes. 14.00 — ‘ Dziennik. 14.20
— Program audycji. 14»25 — 
Film fab. „Błąd Toniego Weodi- 
sa". Ode. 2. 15.30 —  Premiera 
filmu dok.-16.00 —  Audycja li
teracka dla starszoklasistów.
17.00 —  Dziennik. 17.20 — Pro
gram audycji. 17.25 —  Człowiek 
i prawo. 18.00 —  TV  „Newa** —  
„Kto z  nami?". 18.20 —  TV  film 
dla dzieci. 18.45 — Premiera fil
mu dok. 19.45 — Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 20.35 —  Pro
gram audycji. 20.40 —  „Pole cu
dów". Podczas przerwy —  o
23.00 —  Dziennik. 0.15 —  Ścież
ka dźwiękowa. 0.45 —  Film fab. 
„Błąd Toniego Wendisa". Ode. 2.

TV  Rosji 
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Czas 

ludzi interesu. 8.20 .— Język an
gielski. 8.50 — W  wolnym cza
sie. 9.05 —  Język angielski. 
9.35 —  Balet Sankt-Petersburga. 
10.15 —  Studio „Notabene".
10.55 — Temat z  wariacjami. 
11.20 — Mistrzostwa Francji w 
tenisie. 11.50 —  Film fab. „San
ta Barbara". 12.40 —  Kwestia 
chłopska. 13.00 —  Wieści. 15.00
— Tam-tam rigjgnnik. 15.15 — 
Pierwsza runda. 15.30 —  Przed
siębiorczość i tradycja. Audycja 
3. 15.45 —  Transrosetftr. 16.15 — 
„Przestrzeń +  '*. 16.45 —  TINKO.
17.00 —  Równoległe światy. 
17.45 —  M.-Trust. 18.00 —  Tak 
żyjemy. 18.45 —  Co dzień święto.
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie
ści. 19.20 —  Złota ostroga. 19.50
— Film fab. „Monolog". 21.25 — 
Na sesji RN Federacji Rosyjskiej.
21.55 — Reklama. 22.00 —r Wieś
ci. Prognoza astrologiczna. 22.20
—  Wieczorny salon. 23.00 — .Mi
strzostwa Francji w  tenisie. 23.30
— Wieczorny salon (cd.).

SOBOTA, 30 M AJA

9.00 —  Dziennik. 9.15 — Pro
gram dla dzieci. 10.15 —  Kraj 
Kłajpedzki. 11.15. —  Chrzęści-

Zamknięta spółka akcyjna

„ l l c a r ”
sprzedaje elektryczne separatory mleka, piekarniki 
elektryczne, środek wybielający „Bielizna", błonę polie
tylenową szerokości 3 m, grubości 100 mk, wiertarki 
elektryczne, dębowy parkiet Przy zakupie większej 
Ilości stosuje się ramri

Zwracać się: Anykszczlal, teL 5-13-75, kod. 8-251.

Firma zagraniczna
zatrudni do działu promocji 1 reklamy panie o miłej 
prezencji w wieku do lat 25. Mile widziana znajomość 
języków obcych.

Tel. 66-21-95 w  godz. 18.30— 20.00.

jańskie słowo. 11.25 —  Panora
ma tygodnia. 11.40 —  Zgoda. 
12.40 —  Uczymy się litewskiego. 
12.55 —  Program białoruski. 
13.15 —  Szkoła i społeczeństwo.
13.45 —  Film dok. 14.15 —  Zdro
wie. 14.45 —  Sport. 15.50 ■— 
Film fab. 17.05 —  Litwa i świat 
17.50 —  Dziennik. 18.00 —  Tur
niej . koszykówki. Litwa-Łotwa.
19.30 —  Morze. 20.05 —  Dobra
nocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Pod wła
snym dachem. 21.45 —  Wiosna 
poezji. 21.50 —  Film fab. 23.15
—  Dziennik wieczorny.

LTV-2

9.00 —  Program I V  Litwy 
Wschodniej. 10.00 —  Przegląd 
regionalny. 10.40 —*■ Film anima- 
cyjny. 11.05 —  Piram.da. 11.30
—  Kalendarz. 11.45 —  Bez sine
go dymu... 12.00 —  Koncert ży
czeń.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości poranne 
10.10 —  „Ziarno" —  program 
redakcji katolickiej dla dzieci i 
rodziców. 10.35 —  ,̂ 5— 10— 15". 
11,35 —  „Wojownicze żółwie 
Ninja" —  ̂ serial prod. USA.
12.00 —  Program rozrywkowy.
12.30 —  Koncert życzeń. 13.00
—  Wiadomości. 13.10 —  Pro
gram dnia. 13.15 —  „Z  Polski 
rodem" —  magazyn polonijny.
13.45 —  Czy po drodze neon 
z EWG. 14.00 —  „Czerwone be
rety" —  wojskowy • program 
publicystyczny. 14.30 —  „M y i 
świat". 15.00. —  Walt Disney 
przedstawia. 16.15 —  Z archi
wum Teatru Telewizji- —  Ivo 
Bresan: „Przedstawienie Hamle
ta we wsi Głucha Dolna". 18.15
—  Teleeipress. 18.35 —  „In
terpretacje". 19.00 —  „Detek
tyw w  sutannie" —  serial prod. 
USA. 19.45 —  Z  kamerą wśród 
zwierząt 20.00 —  Program in
formacyjny dla dzieci. 20.10 —  
Dobranoc. 20.30 —  Wiadomości.
21.00 —  „Polskie ZOO". 21.20
—  „Kocham dę, tato" —  film 
fab. prod. USA. 22.55 —  „Por
tret". 23.55 —  Wiadomości wie
czorne. 0.10 —  Sportowa sobota. 
0.50 —  „Dajcie mi głowę Alfre
da Garcii" —  film fab. prod. 
USA.

Ostankino 

6.30 —  Sobotni po ran dc czło
wieka interesu. 7.30 — Gimnas
tyka poranna. 7.40 — Sport dla 
wszystkich. 8.10 — “Jak osiągnąć 
sukces. 8 25 —  Bumerang. 8.55
— Program audycji. 13.00 —  Pre
miera filmu dok. „Historie szpie
gowskie". Ode. 1. 13.55 — Prog-

Biuro wycieczkowe 
zaprasza wszystkich chętnych 
na wypoczynek i do podróży

1. WYPOCZYNEK WE WŁOSZECH, S AN-M AM NO  
(wycieczki do Wenecji) 24.06—7.07. Cena 440 USD 
plus 4250 rb. Obejmuje: podrftt mercedesem z W i ln  
zakwaterowanie w  komfortowym hotelu, wyżywienie 
pełne. Dla dzieci Twtłlm o 40 USD.

2. WĘGRY, DEBKECZYN, 3 DNI. Cena 48 USD 1 
2350 rb. Obejmuje podr&ż pociągiem do Czopa, z Za
chom do Debreczyna autobusem. Hotel trzy gwiazd^ 
kowy z wyżywieniem.

3. WILNO—TUHCJA. Cena 98 USD 1 8500 rb. ObeJ-" 
muje: podróż samolotem do Batumi, statkiem do Tur
cji. Powrót do Mińska samolotem, z Mińska autobu
sem, deklaracja tranzytowa oraz możliwość wyrobienia 
paszportu zagranicznego. Terminy 9.06— 15.06, 16.06 — 
22.06.

Zwracać się: Wilno, teł. 77-66-25, w  godz. 10.00 — 
14.00, w  godz. pozostałych 77-53-01, 41-47-43.

< a

Wileńska filia firmy

■  „ D I U S “  1
Poszukuje lokalu z przeznaczeniem na biuro 1 na 

sklep. A  także nawiąże stały kontakt z dobrym praco* 
w niklem, obowiązkowa znajomość języka polskiego 1 
litewskiego.

Zwracać się: Wilno, teL 67*64-89 od godz. 18J)0.

ram audycji. 14.00 —  Dziennik. 
14.20 —  Film fab. „Czarodziejska 
lampa Alladyna". 15.55 —  „Czer
wony kwadrat". 16.35 —  W  
świecie zwierząt 17.35 —  Kres
kówka „Pszczółka Maja". 18.00 
—  KWN-9Z 19.45 Dobranoc
ka. 20.00 —  Dziennik. 20.35 — 
Program audycji. 20.40 —  Repor
taż o niczym. 20.50 —  Film fab. 
„Awaria". 22.25 —  Europą plus.
23.00 —  Dziennik. 23.15 —  Eu
ropa plus (cd.). 23.40 —  Film 
fab. „Harmonia".

TV  Rosji 
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Prog

ram o jeńcach radzieckich w A f
ganistanie. 8.05 —  Koszykarski 
przegląd NBA. 8.35 —  Nadzwy
czajna sytuacja. 9.20 —  Eskulap. 
9.30 —  Temat z wariacjami.
10.00 —  Wideokanał „Plus jede
naście". 12.00 —  „Maulud**. Pro
gram islamskiego centrum m. 
Moskwy. 13.00 —  Wieści. 13.20 

B— Jeździectwo. 14.15 —  Retro.

Piosenki Lwa Oszanina. 1145 — B 
Rosyjskie biuro podróży. 1530 — f l  
Rlm fab. 16^0 —  Galowy kpa- I  
cert solistów Teatru Mariińdtie- I  
go Wielkiej Brytanii. 17.45 — W I  
parlamencie. 18.00 —  Kanał kły* I  
minalny. 18.55 —  Reklama. 19.00 B 
—  Kontrasty. 19.40 — Co dzień B 
święto. 19.55 — Muzyka w stylu B 
pepsi. 21.55 —  Reklama. 2200 — B 
Wieści. 22.20 —  Prognoza astio- K  
logiczna. Reklama. 22^5 — MB B 
petersburski. 23.00 — Mlstizoti- B  
wa Francji w  tenisie. 23.30 — B 
Kasyno-show. Program rozryto* B 
wy.

Kalendarium Pogoda
* Piątek (29.V) jest 150 dniem 

1992 r. Do końca roku 216 dni.

* Znak Zodiaku —  Bliźnięta.

* Imieniny: Urszuli, Teodozji, 
-Magdaleny.

* Wschód Słońca — 4.53, za
chód ->  21.41. Długość dnia 16 
godz. 48 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 29 maja 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
krótkotrwałe opady, możliwa bu
rza, wiatr północno-wschodni, 
umiarkowany. Temperatura oko
ło 20 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, burza, 
temperatura w  nocy 7— 12, w 
dzień 18—23 stopnie.

KTO URODZIŁ SIĘ 29 MAJA I

Odznaczają się dużymi • 
nośdami umysłowymi i szei°p 
mi zainteresowaniami. W  d®*® j 
niu są operatywni i f
ni. Cechuje ich zbytnia j
ność siebie, czym nie zy**?' 
sobie sympatii otoczenia. 
uczuciach potrafią być 
delikatni i subtelni W  codjjj 
nym współżyciu miewają 
ności do kłótni, co 
stopniu wynika z ich nied&r j

K U R I E R
Wileński

Dzieaalk społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje sic 
•d 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2919, Wilno, 
aL Lalswes 99.
Indeks 17211

Cena 2 rb. (28 kop. ak
cyza).
W  Polsce —  809 sŁ 

Zam. 1984

Nr rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-91, zastępcy redaktora — 
42-79-94, 42-79-49, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-93, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-94, prawnik
— 42-75-79, szkolnictwa i młodzieży —  42-79-73, 42-99-89, tycia 
politycznego —  42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-99, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-89, felietonów 1 sportu
— 42-99-63, listów —  42-69*95, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-79, fotokorespondenci —  42-99-91, tłumacze —  42-99-99, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-72-66.

Redaktor Zbigniew IA 1 C E W ®

Usługi XERO oraz biuro o jH * *  
reklamy —  ul. Subod 1 (ad 
ka) czynne od 9.99 do 17.99 w ®  ■ 
pracy. TeL: 92-69-94.

PILNE ogłoszenia tą p n y iB »«*5 »  
redakcji, al. Lal«we» 60, 12 pt«H» r  
kAJ nr 1212, teL 42-69-63.


